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Zaledwie rok budżetowy się rozpo­
czął, minister skarbu już widział się zmu­
szony sięgnąć do trzymanej w rezerwie 
„klapy bezpieczeństwa", mającej zabezpie­
czyć równowagę budżetu, mianowicie do 
wielkiej obniżki poborów pracowników 
państw. Tę „klapę bezpieczeństwa" zasto­
sowano zupełnie mechanicznie, bo wszyst­
kim pracownikom zmniejsza się pobory 
o 15 proc., chociaż jest notorycznem, że 

kwśród tych pracowników było "już bardzo 
' wielu, którzy z dotychczasowych poborów 

żyć nie mogli i przez obecną redukcję 
zeszli daleko poniżej minimum egzystencji.

Jak donosiliśmy przed kilku dniami, 
istnieje projekt podwyższenia komornego 
Ha rzecz funduszu budowlanego, co dla 
uwypuklenia sytuacji należy podkreśllić.

Komunikat urzędowy w sprawie obniż­
ki plac stwierdza, że poprzedni rok bu­
dżetowy (1930—1931) zamknięto deficy­
tem 53 milj. zł., że zarządzona obniżka 
plac da oszczędności ponad 200 milj. zł.,
00 nie wystarczy jeszcze dla zapewnienia 
równowagi budżetu, gdyż zmniejszenie1 
wydatków państwowych musi dojść do 
sumy 300 milj. zl. Wobec tego musi na­
stąpić dalsza kompresja budżetu/ i skreślać 
się będzie dalsze wyjdatki, zapewne resztki 
inwestycji. Ponieważ takie gwałtowne' wy­
mianie wielkich sum jeszcze1 bardziej zwię­
kszy skurczenie się żyda gospodarczego
1 dalej będą wysychać źródła podatkowa, 
obawiać się należy, że te wszystkie zarzą­
dzenia nie doprowadzą do celu, przeciwnie 
pogorszą jeszcze położenie. Zmniejsza się 
bowiem ogromnie zdolność nabywczą lud-

^  rości.
Komunikat urzędowy uzasadnia wyda­

nie tego redukcyjnego zarządzenia „ko­
niecznością przystosowania płac do ogól­
nie pogorszonych warunków' gospodar­
czych, gdyż w ciągu ostatnich dwóch lat, 
wynikający ze spadku cen spadek opłacal­
ności warsztatów, stawiał funkcjonarjuszy 
państw, w porównaniu z innymi w poło­
żeniu korzystnem". (?)

Komunikat ten zarządzeniem obniżki 
chciałby obciążyć opozycję, wskazując, że 
Sejm upoważnił rząd do tej obniżki na 
wniosek opozycji przez usta pos. Wyrzy­
kowskiego. Istotnie stronnictwa chłopskie 
taki wniosek zgłosiły, ale przeciwstawiły 
mu się wszystkie inne stronnictwa* opo­
zycji, a poparł go wszystkimi głosami 
cały blok sanacyjny.

Tak w piątym roku panowania sanacji 
została otwarta „klapa bezpieczeństwa", 
przygotowana przez min. Matuszewskiego, 
a rezultaty tego zabiegu będą napewno 
mne, aniżeli się spodziewają jego autorzy. 

— o —

WARSZAWA, 13 kwietnia. (Teł. wł.). 
W kolach politycznych utrzymuje się wia­
domość, że już w najbliższych dniach za­
padną na Zamku warszawskim ważne de­
cyzje dotyczące projektowanych od dawna 
zmian w rządzie. i

Między Panem Prezydentem a mar­
szałkiem Piłsudskim odbyło się w ostat­
nich dniach kilka rozmów, podczas któ­

rych ustalone zostały kwestje personalne.
W niektórych kołach politycznych — 

wbrew innym informacjom — uważają, 
że kwestja zmiany konstytucji w progra­
mie zakreślonym przez parlament, jest 
obecnie nieaktualna i będzie odsunięta na 
czas późniejszy, gdyż rząd ma w tej 
chwili do spełnienia cały szereg innych 
bardzo ważnych zadań.

Ministerstwo Pracy
za tw ierd za  o b n iżk ę  plac: robotn iczych .

WARSZAWA, 13 kwietnia. (Tel. wł.). 
Z Katowic donoszą, iż minister pracy na­
dal moc obowiązującą orzeczeniu komisji 
arbitrażowej 27 lutego b. r., które obni­
ża zarobki robotnikom w kopalniach rudy 
cynkowej na Śląsku o b procent od 1 (mar­
ca b. r.

Związek Pracodawców Przetwórczego 
Przemysłu Metalowego zawiadomił w pią­
tek Związek Robotników Przemysłu Me­
talowego w Katowicach, że z dniem 31 
maja wypowiada dotychczasowe płace ro­
botnicze. Zarazem kapitaliści postawili żą­
danie redukcji tych płac o 10 proc.

WARSZAWA, 13 kwietnia. (Tel. wł.). 
W, kilka godzin po zaaresztowaniu naczel­
nego dyrektora Banku Handlowego w Ło­
dzi, Gordowskiego (o czerń donosiliśmy 
w poprzednim numerze) na skutek zarzą­
dzenia prokurator ji, został aresztowany 
urzędnik tego Banku, Sergjusz Korczyk.

Wedle obiegających pogłosek, wszyst­
kie wkłady i oszczędności zarówno krótko 
jak i długoterminowe złożone w Banku 
Handlowym w Łodzi wynosiły przed o- 
gloszeniem upadłości 4 i pół miljona zł.

Mniej więcej tyle wynosił jednodniowy 
obrót banku w okresie przedwojennym.

W sferach kompetentnych utrzymują, 
że zwrócenie się o ogłoszenie upadłości 
było przedwczesne i że sytuacja była ja­
koby do uratowania.

Do Łodzi przybył przedstawiciel ban­
kierów angielskich dyr% Hausman, celem 
odbycia z akcjonarjtiszami polskimi kon­
ferencji w sprawie ewentualnej sanacji 
Banku Handlowego. Konferencje mają 
charakter przygotowawczy.

Azory w  płomieniach rewolucji.
A resztow an ie  b. min. wojny w P o rtu g a lii.

PARYŻ, 13. 4. (PAT). Londyński ko­
respondent „Echo de Paris" donosi, że 
z Lizbony nadeszły niezwykłe wiadomości, 
z których wynika, że powstanie szerzy się 
w dalszym ciągu na Azorach, obejmując 
nawet kolonje portugalskie w Afryce i 
Angolę. Powstanie nosi charakter wyraźnie 
republikański.

Rząd zarządził aresztowanie gen. Mor- 
ton de Mattos, b. ministra wojny i b. am­
basadora Portugalji w Londynie.

LIZBONA, 13. 4. (PAT). Rząd tutej­
szy wydał komunikat, w którym stwier­
dza, że przejął on depeszę radjową, wy­
sianą przez powstańców na Maderze, któ­

rzy starają się zmniejszyć swą odpowie­
dzialność.

Powstańcy zwrócili się do konsula na 
Maderze, aby podjął się roli medjatora 
między nimi a rządem. Powstańcy w Fuin- 
chalu donieśli via Madryt, że ruch rewo­
lucyjny się rozszerza i że doszło tam. 
do krwawych starć.

P o w s ta n ie  na M ad erze  s t ł u ­
m io n e  ?

WARSZAWA, 13 kwietnia. (Tel. wł.). 
Według doniesień pism zagranicznych, po­
wstanie rewolucyjne na Maderze zostało 
stłumione przez wojska rządbwe wysłane 
tam w tvm celu.

Pożyczka
i s e s ja  nadzwyczajna Sejm u.

WARSZAWA, 13 kwietnia. (Tel. wł.). 
Jak donosi „Kurjer Poranny" rokowania 
o pożyczkę pod zastaw magistrali kólejo- 
wej Gdynia — Śląsk zostana sfinalizowane 
około 25 b. m. i

Przed sfinalizowaniem jednak pertrak­
tacji o  pożyczkę miljardówą musi nastąpić 
ratyfikowanie^ jej warunków przez Sejm, 
czyli, że musi być zwołana przed1 majem 
r. b. sesja nadzwyczajna Sejmu.

Zapytywany w sprawie zwołania sesji 
nadzwyczajnej Sejmu marszałek dr. Swi- 
talski, oświadczył, że przypuszcza, iż 
w końcu b. m. sesja ta będzie zwołana. 
Nie jest pewne, czy poza omawianą obec­
nie pożyczką francuską, sprawy inne znaj­
dą się na porządku dziennym.'

Niebywała awantura w sądzie
WARSZAWA 13 kwietnia (teł. wt). — 

Z Wrocławia donoszą, że w czasie rozprawy 
przed tamtejszym sądem okręgowym doszło do 
wielkich awantur i bitwy między oskarżonym; 
a członkami sądu oraz strażą sądową.

Mianowicie, gdy oskarżony Cezar Dziubek 
usłyszał z ust sędziego Wyrok, skazujący go 
na 4 lata ciękiego więzienia, rzucił się w kie­
runku prezyoium sądu i począł bić sędziego 
Sehwartza. Napadnięty otrzymał szereg ran. — 
Członkowie sądu ora .zpoliicjanci. dyżurujący na 
sali rzucili się na pomoc. W zdenerwowaniu 
Schwartz dobył rewolweru i skierował go w 
stronę Dziubka trzymanego przez policjantów.

Na widok wyciągniętego rewolweru kilku­
nastu pozostałych oskarżonych rzuciło się w 
kierunku sądu na ratunek Dziubka. Wynikła 
bójka, w czasie której przewodniczący sądu od­
niósł poważne obrażenia.

Po dłuższej dopiero akcji udało się policjan­
tom i straży sądowej przywrócić porządek.

Salę sądową opróżniono a rozprawę odro­
czono.

„KRZYŻ POŁUDNIA" ULEGŁ KATA­
STROFIE.

WARSZAWA, 13 kwietnia. (Tel. wł.). 
„Krzyż Południa", samolot, na którym 
dokonano przelotu Australja — Lon<fyn, 
uległ katastrofie. Obsługa w liczbie 2 lu­
dzi poniosła śmierć.

WALKA Z PRZEMYTNIKAMI.
WARSZAWA, 13 kwietnia. (Tel. wł.). 

Na granicy polsko-łotewskiej doszło do 
starcia między zorganizowaną bandą prze­
mytników, która usiłowała przemycić wie­
le drogocennych przedmiotów, a  zwłaszcza 
złoto sowieckie. 2 osoby zabite. Przemyt­
nicy zbiegli.

WŁAMANIE DO SKARBCA SYNAGOGI 
WARSZAWSKIEJ.

.WARSZAWA, 13 kwietnia. (Tel. wł.). 
Wczoraj rano dokonano włamania do 
skarbca synagogi warszawskiej. Łupem 
kasiarzy padło kilkanaście tysięcy złotych 
oraz biżuterja, oddana tam na przechowa­
nie przez osoby prywatne.

Nowość! Od 1 k w ietn ia  
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Na zastaw i za korzystne koncesje.
W wywiadzie dziennikarskim powie­

dział mnister robót publicznych, gen. Neu- 
gehauer, że na budowę dróg będzie' mo­
żna uzyskać trzy razy więcej kredytów 
od kapitalistów zagranicznych, niż może 
w tym roku strawić nasz nowy „Fundusz 
drogowy".

Prosimy, prosimy, może choć cośkol­
wiek na początek, przecież będzie w czem 
wybierać... A jak w rzeczywistości przed­
stawiają się owe pożyczki zagraniczne, o 
których lokatę biją się kapitały szwajcar­
skie, francuskie, holenderskie czy też nie­
mieckie ?

„Gazeta Warszawska" pisze o tych 
sprawach:

„Na początek utrzymują się Szwajca­
rzy, z którymi podobno umowa jest „pa­
rafowana". Nie wiele dają, bo tylko dwa 
miljony dolarów, ale za to obejmują kon­
trolę nad całem naszem budownctwem 
dtogo wem.

Wogóle po znakomitem zwycięstwie 
wyborczem sanacji ustalił się już u nas 
Sposób zaciągania „pożyczek", opartych 
na zastawach lub lukratywnych konce­
sjach. Tak Kreuger (pożyczka zapałczana) 
wziął na dalszych 20 lat cały przemysł 
zapałczany wraz z nieruchomościami i 
produktami ubocznemi. Tak będzie wy­
glądała „pożyczka" kolejowa, będąca w 
grancie rzeczy długoletnią koncesją na 
budowę i eksploatację koleji Śląsk—Bał­
tyk. Na tej samej zasadzie będzie oparta

To i owo.
We wsi Palikówka jest wójtem Koń. Nie 

nasz kochany. roztropny, czworonogi koniś. 
ale stworzenie dwunogie. na obraz i podobień­
stwo Boga stworzone poprostu człowiek, który 
od dziada — pradziada nosi nazwisko Koń. 
Nic by w tem złego nie było że tak się nazywa, 
gorzej iednak. że ten Koń przez swój niero- 
zum obraża poprostu piękne i pożyteczne zwie­
rzę, którego imię nosi. Bo czyż prawdziwy 
koń zrobiłby tak lak wójt Koń? Należał ów 
•wó]t do zarządu „Piasta" no, a ponieważ te­
raz iest kurs sanacyjny, wysyła — Jak donosi 
„Piast" — listy dO' piastowców, w których 
maluie żałobne krzyże.

Na taką przewrotność nie zdobyłby się chy­
ba czworonogi koń. Bo koń lak i inne zwierzęta 
ma wiece i charakteru niż człowiek...

W tejże Palikówce — powtarzam za „Pia­
stem" — kierownik szkoły Burkiewiez każe 
dzieciom w szkole śpiewać: „Jeszcze Polska 
nie zginęła" i zamiast „Marsz marsz Dąbrow­
ski. — wstawiać „Marsz, marsz Piłsudski z zie­
mi włoskiei" (chyba z portugalskiej?).

Gdzie powinien przebywać taki nauczy­
ciel? Chyba nie w  szkole.

*
Czy potrzeba używać sity, leżeli to nie jest 

konieczne? Widocznie potrzeba, bo inaczet po- 
eóżby tej używali policjanci? (broń Boże. nie 
wszyscy tylko niektórzy). Jedno z pism lu­
dowych zamieszcza następujące obrazki w-słoń­
cu malowane:

„W Lisiej Górze pów. Tarnów, żyje 70- 
letni starzec Józef Tokarz, mający za cały 
majątek maleńki jednoizbowy domek. Bieda z 
nędzą w całej krasie.

Ż końcem lutego przyszedł do tegoż To­
karza egzekutor Panek, celem ściągnięcia zale­
głych wkładek asekuracyjnych. Egzekutorowi to­
warzyszył posterunkowy Cholewiak i kilku po­
mocników do brania fantów.

Egzekutor zajął Tokarzowi 1 metr żyta, ku­
pionego na chleb oraz pięć kur.

Gdy Tokarz tłumaczył egzekutorowi że ko­
misja szacunkowa zwolniła go od obowiązku 
opłaty asekuracji, bo domek stoi na gruncie 
brata, i nie chciał pozwolić na zabranie kur 
które stanowią cały tego majątek, posterunkowy 
Cholewiak skoczył do niego, chwycił go pod 
gardło za koszulę, urwał kołnierz od koszuli, 
ploczem chwycił go za ręce i tłukł go o ścia­
nę, a paznokciami tak go mocno ściskał, że 
zakrwawił mu ręce.

Potem zabrano owe 5 kur. które sprzedano 
za 7.50 zł." j

We wsi Skrzyszowie było podobnie ale tro­
chę inaczej.

„Pod wieczór zajechali z wozem egzekutor 
z policjantem i z pomocnikami przed dom 
Stanisława Błyskała ..jttóry był na robocie a  
ponieważ jest wdowcem i nie ma żadnej ro­
dziny, dom był zamknięty.

Ponieważ ani egzekutor, ani policjant nie 
mieli wytrycha, wyjęto szybę z okna, otworzy­
li okno. (wleźli do izby i zabrali pierzynę i  dwa 
obrazy.

Gdy Wojciech Zych przechodząc obok zo­
baczył jak... wyjmuje się szybę i zwrócił uwa­
gę na tę niewłaściwość, policjant huknął na 
niego: „stul pysk. żebyś i ty nie dostał!"

Na szczęście nim wóz z rzeczami odjechał 
przybył z roboty Błyskał, pożyczył pieniędzy, 
zapłacił składkę asekuracyjną z kosztami — 
wobec czego zwrócono mu rzeczy".

Powtarzam, że tylko niektórzy policjanci 
tak postępują. Bo gdyby tak robili wszyscy i 
to wszędzie słyszelibyśmy także czasem jjo- 
dobne skargi ze strony wielkich rolników. wjeI-_ 
kich fabrykantów, czy też innych książąt na’ 
Pszczynie, którzy jakkolwiek winni są skar 
bowi państwa nieraz po kilkanaście milionów, 
iednak nie płacą, bo „nie mają pieniędzy". Ja­
koś takich skaro1 jak owe chłopskie z ich 
strony nie ma, z  czego wynika, że tylko nie­
którzy policjanci są zanadto energiczni A zre­
sztą kto wie. czy i te skargi chłopskie nje 
są zmyślone?

Może są zmyślone, aby tylko jątrzyć spo­
kojnych i zadowolonych obywateli.

także „pożyczka" dirogowa. Utworzy się 
mieszane konsorcjum szwajcarsko - pol­
skie, które będzie budowało drogi i mo­
sty dla „Funduszu drogowego".

Sprawa ta wiąże się ściśle z przemy­
słem samochodowym, a to zarówno ż 
fabrykacją samochodów, jak i z ruchem 
autobusów.

Równocześnie dyrektor Instytutu Eks­
portowego, p. Turski, jedizie do Gdyni, 
gdzie ma przeprowadzić rokowania z An­
glikami w sprawie wydzierżawienia im 
tamtejszej chłodni.

A do tego wszystkiego z za dale­
kich oceanów zjeżdża sam Harńman, któ­
ry chwalę obecną uznał znowu za odpo­
wiednią do zrobienia na Polsce szybkiego

a dobrego interesu. Przemysł śląski wy­
twórczy i przetwórczy znajduje się w 
agonji. Przyjadzie na to Harriman i bę­
dzie tłumaczył rządowi, że jedynym spo­
sobem na zmniejszenie1 bezrobocia na Ślą­
sku jest wskrzeszenie jego znanej oferty 
elektryfikacyjnej".

Jak widzimy, pieniądze pchają się dć 
Polski drzwiami i oknami. Kapitaliści licy­
tują się wzajemnie o pierwszeństwo, tyl­
ko na jakich warunkach ? Ile to wszyst­
ko będzie kosztowało ? I dlaczego — to 
pytanie jest najważniejsze — wszystko da­
wane jest na zastaw albo korzystne kon­
cesje a nie tak, jak się dzieje w innych 
państwach, które otrzymują pożyczki bez 
koncesji i to na niski procent?

M i  Mm sportowo - m n i ln i
, D ziennika L u d o w eg o 11.

W jutrzejszym numerze „Dziennika i nagród naszego nowego konkursu, tudzież 
Ludowego" zamieścimy szczegółową listę ' podamy warunki uczestnictwa.

Zwycięstwo r t a
MADRYT, 13. 4. (PAT). W niedzielę 

odbywały się tu wybory komunalne. — 
Ugrupowania lewicowe wykazały wielką 
aktywność i rozwijały szeroką propagan­
dę. Uzyskały one znaczną przewagę w 5 
okręgach na 6. Dla zapobieżenia ewentual­
nym incydentom w chwili ogłaszania re­
zultatu wyborów, w dzielnicy Puerta del 
Sol ulice zostały posypane piaskiem, aby 
ułatwić ewentualną szarżę kawalerji.

W Guadalaja, okręgu hr. Romanonesa 
zostało wybranych 14 członków koalicji 
republikańsko-socjalistycznej przeciwko 6 
monarchistom.

Pierwsze rezultaty w Madrycie, jak­
kolwiek niekompletne, wykazują przewagę 
republikanów, nawet w pewnych okrę­
gach, gdzie przewidywane było zwycię­
stwo monarchistów.

W okręgu Porta del Sol doszło do ma­
nifestacji i policja była zmuszona kilka­
krotnie szarżować. Kilka osób zostało ran­
nych. Księża parafji św. Marka wr Madry­
cie składali do urny kartki rozwinięte. 
W ten sposób widOcznem było, że gło­
sują oni na koalicję socjalistyczno-republi- 
kańską.

MADRYT, 13. 4. (PAT) Hr. Romano- 
nes w rozmowie z przedstawicielem agen­
cji Havasa oświadczył, że rezultaty wy­
borów są dla rządu tak katastrofalne, że 
poprostu nie mogą być gorsze, poczem 
diodał, że według posiadanych przez nie­
go informacji, posiedzenie Rady mini­
strów, zapowiedziane na wtorek, odbędzie 
się już w poniedziałek. Jakiekolwiek by-

m i i  $ M .
łyby decyzje, które poweźmie rząd, mó­
wił Romanones, w każdym razie będą one 
miały kolosalne znaczenie.

MADRYT, 13. 4. (PAT). Według dal­
szych wiadomości z prowincji, wyniki wy­
borów przedstawiają się jak następuje: 
(na pierwszem miejscu podane są cyfry 
mandatów, osiągniętych przez monarchi­
stów, na drugiem przez republikanów). 
Huesca 6 i 14, Logrono 8 i 25, Ponte- 
vadra 42 i 10, Salamanca 12 i 19, Soria 
6 i 8, Temel 5 i 14, Walencja 18 i 32, 
Leon 7 i 18, BajadCz 11 i 20, Cordoba 
17 i 27, Jean 10 i 22, Saragossa 17 i 30, 
Toledo 10 i 15, Santander 15 i 25, Se­
willa 18 i 30.

—o —
6 LAT WIĘZIENIA.

MADRYT, 13. 4. (PAT). Trybunał 
wojenny skazał na 6 lat więzienia dzienni­
karza republikańskiego Angela Galarta.

POŁĄCZENIE KABLOWE POLSKI 
Z CZECHOSŁOWACJĄ.

PRAGA, 13. 4. (PAT). Wkrótce ma 
się rozpocząć budowa dalekosiężnego ka­
bla telefonicznego idącego z Pragi do 
granicy Polski, gdzie zostałby połączony 
z kablem polskim. W ten sposób Czecho­
słowacja uzyska bezpośrednie połączenie 
kablowe z Polską.

przed sądem.
Dziś, w poniedziałek rozpoczyna się 

w Dusseldorfie rozprawa przeciw Piotro­
wi Kurtenowi, oskarżonemu o szereg 
ohydnych morderstw, popełnionych prze­
ważnie na młodych dziewczętach, które 
w podstępny sposób zwabiał w ustronia 
i tam je mordował.

Na proces, który wzbudził w całym 
świede olbrzymie zainteresowanie, przy­
było 120 dziennikarzy z wielu krajów 
Europy.

Akt oskarżenia zarzuca Kurtenowi po­
pełnienie
9 morderstw, 7 usiłowanych morderstw,
wiele podpaleń i szereg innych zbrodni. 
Psychiatrzy, którzy badali Kurtena, orze­
kli, że jest on zupełnie zdrowy na umyślę 
i za swe czyny odpowiedzialny. Nie mniej 
motywy tych masowych zbrodni są dla 
lekarzy niezrozumiałe, tembardziej, że 
gdy pracował na budowie, cieszył się 
wśród kolegówr opinją 
najlepszego kompana i uczynnego czło­

wieka.

Charakterystyczne jest, że 
Kurten przyznaje się do wszystkich zarzu­

canych mu zbrodni.
Do rozprawmy powołane zostały jego 

ofiary, pozostałe przy życiu. Będą one 
opisywały, jak to Kurten usiłował je zgła­
dzić przez uduszenie lub przebicie ndżem. 
Na świadka została też powołana żona 
Kurtena. Czy będzie świadczyła przeciw 
niemu, czy uchyli się od' zeznań, niewia­
domo. Nieszczęśliwa ta kobieta, dowie­
dziawszy się, o jakie zbrodnie posądzony 
jest jej mąż, popadła

w obłąkanie.
Obecnie, po dłuższym pobycie w za­

kładzie obłąkanych, powróciła już do 
zdrowia.

Wyrok można już zgóry uważać za 
przesądzony. Piotr Kurten będzie skazany 
na śmierć.

—o—

Zabił czw oro dzieci w  napadzie szały
ZURYCH, 13. 4. (PAT). Pewien urzęd­

nik w napadzie szału zabił swych 2 syn­
ków, 4- i 6-letniego, oraz dwie dziew­
czynki 5-cio i 8-letnią, przebywające u

niego na ferjach świątecznych. Po tioko- 
nańiu mordu sprawca dokonał samobój­
stwa.

—o —

Za jakie pieniądze?
Przed świętami Wielkanocneini w 

szawie ukazał się nowy tygodnik, obję­
tości 64 stron, za cenę 50 grószy. Nowe 
wydawnictwo budzi niezwykłe zaintere­
sowanie ze względu na skład redakcji. 
Mianowicie naczelnym redaktorem tygo­
dnika jest Cezar Zawiłowski, były redak­
tor „Godziny Polski", popularnie nazwa­
nej „Gadziną Polski", a wydawanej przez 
niemiecką Feldpolizei, ponadto w skład 
redakcji wchodzi p. Stefan Olpiński, zna­
ny z afery fałszowania czeków „Ameri­
can Express Comp." i skazany swego 
czasu na karę więzienia, tudźież poseł 8B 
Waryński, współredaktor „Nowej Kadro­
wej" i sekretarz komitetu imieninowego 
marszałka Piłsudskiego.

D ziś
w Radjo
13 kwietnia 1931

Godzina 22'15 
Rewja z teatru

lani! I m
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Onegdaj późnym wieczorem w' War­

szawie, przy ul. Marji Kazimiery Nr, 3. ę  
dokonano zuchwałego napadu rabunko­
wego na sklep małż. Zajączkowskich. — 
Bandyci, których było "trzech, rzucili .si-ę 
na Zajączkowskiego, ogłuszyli go uderze­
niem odważnika w głowę i przystąpili dto 
rabunku. Tymczasem, zaalarmowana krzy­
kami wbiegła dó sklepu żona Zajączkow­
skiego, Eleonora. Bandyci obezwładnili ją 
i poczęli plądrować w sklepie i mieszka­
niu. Po kilkunastu minutach, spłoszeni 
zbiegli, rabując kilkaset złotych gotówką, 
targ dzienny oraz kilkanaście paczek pa­
pierosów.

Wezwany lekarz pogotowia stwieitf/it 
już śmierć Zajączkowskiego, wskutek ipz- 
bicia czaszki i uszkodzenia mózgu.

Złalzieie w uli aiiiów Miml
WILNO, 13. 4. (PAT). Kupiec z miar 

steczka Filipowa, Adam Krygier, zamel­
dował policji, iż zgłosili się do niego 
rzekomi agenci wydziału śledczego, którzy 
przeprowadzili w jego mieszkaniu rewizję. Ą 
w celu odszukania przemyconej sachary­
ny. W czasie rewizji sacharynę rzeczy­
wiście u Krygiera znaleziono. Krygier ce­
lem zatuszowania sprawy zapłacił rzeko­
mym agentom 4.000 zł., a po wyjściu ich 
z domu stwierdził, że w czasie rewizji 
zrabowano mu 1500 rubli w' zlocie, 2.000 
dolarów i 500 funtów szterlingów, Wów­
czas Krygier zrozumiał, że zaszło jakieś 
nieporozumienie i udlał się do policji, 
gdzie okazało się, że żadnych agentów 
z wydziału śledczego na rewizję nió Wy­
syłano. W sprawie tej wdrożono docho­
dzenia.

K a ta s tro fa  sa m o c h o d o w a .
KRAKÓW, 13. 4. (PAT). Onegdaj po. 

południu na szosie Kraków — Bochnia 
z powodu defektu kierownicy, samochód 
ciężarowy firmy Standard Nobel, na któ­
rym wieziono 2.000 litrów benzyny, w  oko­
licy wsi Damnice przewrócił się, przygnia­
tając kierowcę Jana Powojskiego i maga­
zyniera Tadeusza Stylę. Obie ofiary wy­
padku w stanie ciężkim przewieziono db 
szpitala w Bochni. Szkoda powstała wskb- k  
tek zniszczenia wozu i wylania się ben­
zyny wynosi około 35.000 zł.

ZGON GEN. TOKARZEWSKIEGO,.
WARSZAWA, 11 kwietnia. (Tel. wf.)„ 

Dziś zmarł b. szef departamentu kawa- 
lerji MSWojsk. gen. Józef TokarzewskL

EKSPOZYTURA IZBY PRZYM.-HANOL
LWÓW, 13. 4. (PAT). Onegdaj Od­

było się w Tarnopolu uroczyste otwarcie 
Ekspozytury Izby Przemysłowo-Handlo­
wej we Lwowie.

Śmierć wskutek 
ukoszenia psa.

Z Brzeżan donoszą, że w Leśnikach w  ub. 
sobotę wpadł wściekły pies sąsiada na podwórze 
36-letnjego rolnika Antoniego Kolbka i  pokąpał 
go na twarzy.

Nieszczęśliwy człowiek doznał ataku w ow­
sie którego pokąsał swą teściową Marję Bab­
czyszyn w rękę.

Kołbek przewieziony do szpitala w1 Brzeża- 
nach — zmarł.

Policja wdrożyła w tej sprawie dochodzenia,.
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Syn starszy od ojca.
Byczo

Nauczycielstwo polskie
pod flagą

Dziwnie brzmieć może powiedzenie: 
„syn starszy od ojca", ale po pewnem 
objaśnieniu staje się zrozumiałe: syn star­
szy od ojca latami służby. W niepodległej 
Polsce zdarzają się takie wypadki, a na 
emerytów płacimy rocznie przeszło 200 
miljonów. Jeszcze przed pięciu laty eme­
rytury wynosiły 32 miljony, z roku na 
rok rosły jak trawka po majowym de­
szczyku i dziś w budżecie państwowym 
figuruje kwota na emerytury 220 miljo­
nów.

Zgłosił się do mnie chrześniak, czło­
wiek 34-letni, którego długie lata nie wi­
działem. Nie dużo nawet wiedziałem o

j e s t !
pensję. Nie spłakał się zbytnio z tego 
powodu. Poszedł na dygnitarza z nową 
pensyjką — został referentem spraw... 
przemysłowo-handlowych. Zielonego po­
jęcia o rzeczy, ale w rozumowaniu swem 
twierdzi: „Dawałem sobie radę z całym 
pułkiem szwoleżerów, a zć sprawami han- 
dlowo-przemysłowemi sobie nie dałbym 
rady ?" Świetnie się mu powodzi.

Byczo jest. Nieprawda ?
W.

KOŁDRY, materace, pościel po cenach naj­
tańszych poleca firma R. DRŻAŁA, Lwów- nl. 
Chorażczyzna 5, (Obok kina AdoUo). Przera­
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 130.

Nie zbyt chlubną rolę spełnia w obec­
nym okresie „pomajowym" nauczyciel­
stwo polskie, w którem społeczeństwo 
w nie tak odległych czasach widziało pjo- 
nierów i szermierzy myśli wolnościowej 
i demokratycznej. Na ten temat w organie 
Stronnictwa Ludowego „Piaście" znajdu­
jemy następujące uwagi:

„Wiemy, jaką rolę odegrało nauczy­
cielstwo podczas ostatnich wyborów, to 
też według czynów jego sądzić je należy. 
Godzi się jednak dowiedzieć, z jakich po­
budek ono to czyniło. Stwierdzić należy, 
iż 50 proc. poszło za sanacją z głupoty, 
30 proc. dla karjery i materjalnych zy­
sków, 15 proc. takich, którzy mają jakieś

sanacji.
grzechy na sumieniu i zabiegają o łaskę 
przebaczenia, 4 proc. ideowców, a za­
ledwie jeden procent jest takich, którzy 
pozostali wierni przekonaniom, których 
nic skusić, ani odstraszyć nie mogło i 
nie zdołało.

Nauczycielstwo nasze, to w ogromnej 
większości bierna masa, ulegająca nastro­
jom chwili, czerpiąca orjentację polityczną 
z Kurjerka. Nie czyta ono też pism ludo­
wych, nie orjentuje się w sytuacji poli­
tycznej, nie pamięta, iż rangi mu dał1 
nie kto inny, jak tylko sejmowi przedsta­
wiciele chłopa polskiego i robotnika pol­
skiego.

I jakże takie nauczycielstwo może
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jego losie, ani wiedziałem, gdzie się obra­
ca. W toku rozmowy wypytuje o wszyst­
ko w czasokresowym porządku.

W pewnej chwili padła na zapytanie: 
Gdzie bawisz i do porabiasz ? Odpowiada: 
Mieszkam w Krakowie, jestem od roku 
na emeryturze. Jakto — wtrącam — mło­
dy chłop i już na emeryturze ? A tak —- 
odpowiada — przyznano mi 30 lat służby, 
wyznazcono 92 proc. poborów, co więcej 
potrzebuję, czy miałem służyć za 8 proc. 
rocznej zapłaty ? — Niby słusznie — po­
myślałem. Mieć 34 lat życia, a 30 lat wy­
sługi — nieźle. — Szuka posady na dru­
gą pensję. Dostatnie przez „Strzelca", 
„Żwiązek Legionistów". Będzie żył jak 
bąk...

Jadę tu kiedyś pociągiem z Krakowa 
do Lwowa. Spotykam starego znajomego 
urzędnika. Jedzie z synem. Dowiaduję się, 
że już tęskni do emerytury, bo „w dzisiej­
szych czasach okropne stosunki". Dwa la­
ta jeszcze mu brakuje dio „słodkiego pró­
żnowania"... A pan gdzie pracuje ? — 
zwracam się z zapytaniem do syna. — Ze 
strony syna pada słowo: „nigdzie", a ze 
strony ojca: „Syn już ma pełną emery­
turę". Jakto? — stawiam pytanie. Ma 
pobory majora, policzyli mu wszystko i 
jest starszym emerytem odemnie o dwa 
fata. Nowość — powiadam — syn starszy 
od ojca. Niema jak tak — pomyślałem. 
W r. 1914 pamiętam go rokującego na 
wojnę. Za szesnaście lat być pełnym eme­
rytem — świetna rzecz. Pensyjką pewna 
do śmierd, tych latek może płynąć i wię­
cej jak trzydzieści —  ̂nieźle, Polska wiel­
ka pani, może płacić. Płaci. Jeszcze jak 
■i ład.

Major Z. jest komisarzem Kasy cho- 
ydi. Modne. Ma emeryturę majorską, 

pensję komisarza, a żonusia dyrektorką 
-eminarjum nauczycielskiego. Trzy pen- 
syjki jak drut. Chwalą Boga, Polskę i pa­
na na Pikiliszkach. Kiermasz w Polsce, 
..radość żyda" i „twórczej pracy sanacji", 
est. Dla takich, — jak Boga kocham — 
est. Bodaj im tak było w ósme pokolenie.

Pułkownik szwoleżerów poszedł na

Od 1 -1 5 . IV. BEZPŁATNIE
■ Prawdziwy srebrny m onogram  przy żaki.pnie 

torebki, teczki lub portfelu dodaje magazyn
»N0BLESSE« Jagiellońska lla  177

R ozw ój f ra n c u s k ie g o  d z ie n ­
n ik a  so c ja lis ty c z n e g o .

Francuski dziennik socjalistyczny „Po- 
pulaire" ukazał się po raz pierwszy w 
styczniu 1927 r., osiągając z miejsca 
17.649 abonentów.

W ciągu pierwszych trzech lat nakład 
pisma tego bardzo wolno wzrastał, tak, 
że w dniu 1 stycznia 1930 r. organ socja­
listów francuskich liczył wszystkiego 
21.400 prenumeratorów.

Rozrost pisma nastąpił dopiero w ub. 
1930 roku. Dzięki umiejętnej i wytrwałej 
pracy propagandystycznej, utworzonej 
przez towarzyszów francuskich komisji 
prasowej. „Populaire" liczył pierwszego 
etyzenia b. r. 34.337 abonentów, a obecnie 
już dioszedł do cyfry 39.197.

Przykład godny naśladowania.

Po ponownym wyroku
skazującym majora Kubalę.

Major Kubala wyrokiem Najwyższego 
Sądu Wojskowego został za inapisanie ano­
nimu do żony pułk. Rayskiego oraz obra­
zę przełożonego szefa lotnictwa pułk. 
Rayskiego, przez napisanie o nim obraźli- 
wego memorjału, skazany na 7 miesięcy 
więzienia i wydalenie z korpusu oficer: 
skiego.

Ze względu na charakterystyczne tło 
rozprawy podajemy jej przebieg za „Ga­
zetą Warszawską":

Przewodnictwo w rozprawie objął gen. 
Mecnarowski, referował sprawę pułk. 
I.iebkind-Lubodziecki, w skład sądu wcho­
dził też płk. Saski. Oskarżał ppłk. Ka­
mieński.

wielu dostojników wojskowych, mowa 
jest o  pułk. Rayskim, jako o człowieku 
szkodliwym, który postanowił zniszczyć 
lotnictwo i wyposaża je w stare płatowce, 
nie nadające się do lotów. Jeden z ustę­
pów anonimu mówi, że „źle musi się dziać 
w Polsce, skoro ministerjum spraw zagra­
nicznych musiało przyjąć człowieka, który 
przez szereg lat pracował na szkodę pań­
stwa". Motywy wyroku wyjaśniają nam, 
o kim mowa : autor anonimu miał na my­
śli płk. Becka. Ciekawe jest, iż autor ano­
nimu dowodzi, że płk. Beck jest najwier­
niejszym przyjacielem płk. Rayskiego.

Autor szkodliwą działalność płk. Ray­
skiego wiąże z łapownictwem.

ZARZUTY ZAWARTE W ANONIMIE.
Płk. Liebkina - Lubodziecki referuje 

sprawę. Drzwi otwarte — rozprawa jaw­
na. Okazuje się dopiero teraz, na tej jaw­
nej rozprawie, w jakim tonie pisane były 
anonimy. Oto w liście do p. Rayskiej, zna­
lazły się takie określenia płk. Rayskiego, 
jak '  „potwór", „zwyrodnialec", „zbrod­
niarz", „bydlę", „krwiożerca", dziedzicz­
nie obciążony" i t. d. W anonimie znaj­
dują się bardzo ostre zarzuty, dotyczące 
gospodarki w lotnictwie wojskowem: więc 
przypisuje się płk. Rayskiemu, iż naraził 
lotnictwo na straty w ludziach wskutek 
zakazu używania samochodów, oraz wsku­
tek takiego doboru samolotów, że na nich 
można było „conajwyżej robić wycieczki 
śniadankowe, a nie loty wojenne^' i kon­
kluzja z tych wywodów: „ten szkodnik 
i zdrajca uczynił lotnictwo zupełnie nie- 
zdolnem na wypadek wybuchu wojny". 
Autor anonimu zarzuca płk. Rayskiemu, 
że dzięki swej gospodarce zamordował 
przeszło 150 lotników i posuwa się nawet 
do podejrzenia, iż pułk. Rayski pozostaje 
zapewne na obcej służbie, że płacony jest 
od każdego zabitego lotnika.

W innych anonimach, wysłanych do

Wojskowy sąd okręgowy, skazując 
przed paru miesiącami mjr. Kubalę na rok 
więzienia i wydalenie z korpusu oficer­
skiego, brał pod uwagę doskonałą opinję 
o mjr. Kubali jako oficerze, jego udział 
w locie transatlantyckim. Przeprowadzenie 
dowodu prawdy na zarzuty zawarte w a- 
nonimach, sąd uznał za niedopuszczalne.

Po odrzuceniu przez Sąd Najwyższy 
wniosków obrońcy adw. Hofmokl-Ostrow- 
skiego, zabrał głos oskarżony mjr. Kuba­
la i loświadczył, żc został skazany za przy­
puszczenie, iż jest autorem anonimu do 
p. Rayskiej, do czego się nie przyznaje, 
oraz za memorjał wysłany do kilkunastu 
osób w imieniu „lotników polskich". Do 
napisania memorjału przyznaje się, bo ka­
tastrofalny stan lotnictwa zmuszał go do 
tego.

Po krótkiej naradzie sąd wydał wyrok, 
skazujący dzielnego lotnika na kilkumie­
sięczne więzienie i wydalenie z wojska.

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
poleca F-a A le k sa n d e r  ONYŚKO
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Oszustwa - oszustwa!
A re sz to w a n ie  c z te re c h  in ży n ie ró w  i ich p o ś re d n ik a .

Władze śledcze wpadły na trop wiel­
kiej afery oszukańczej, w którą wmiesza­
ne są osoby znane na bruku kieleckim i 
warszawskim.

Przed pewnym czasem zgłosił się w 
firmie wyrobów gumowych „Englebert" 
w Warszawie inż. Witold' Petlaro z W ar­
szawy i oświadczył gotowość zakupienia 
większego zapasu towarów, żądając jed­
nak udzielenia mu kredytu w wysokości 
8 tysięcy dolarów. Jako zabezpieczenie 
zaofiarował inż. Petlaro gwarancję hipo­
teczną na majątku ziemskim w powiecie 
kieleckim. Firma zażądała szacunku.

Petlaro wspólnie z inż. Łotyszem ró­
wnież z Warszawy nawiązał za pośrednic­
twem niejakiego Abrahama Grunszpana 
kontakt z inż. Kazimierzem Grzybowskim 
z Kielc, który podjął się za wynagrodze­
niem 1500 zł. dostarczyć takiego szacun­
ku. Jako objekt wybrano zupełnie bezwar­

tościowy majątek Podmiechów w po w. 
kieleckim, stanowiący własność Feliksa 
Polakowskiego, urzędnika z Kielc.

Sporządzono nawet sfałszowany do­
kument szacunkowy na 70 tysięcy złotych.

Firma Englebert udzieliła inżyniero­
wi Petlaro kredytu na kilkanaście tysięcy 
złotych.

Petlaro sprzedał towar za 50 procent 
wartości i rozpoczął zabiegi o dalszy kre­
dyt.

Celem sprawdzenia istotnej wartości 
majątku przybył do Kiek dyrektor firmy 
p. Poorten i przekonał się na miejscu, 
że padł ofiarą sprytnie obmyślanego o- 
szustwa.

Wskutek doniesienia pozwanej firmy, 
władze śledcze aresztowały inż. Petiaro, 
inż. Łotysza, inż. Krajcewicza, inż. Grzy­
bowskiego oraz pośrednika Grunszpana.

kształcić wolę i urabiać charaktery, skoro 
ono jest tak bezcharakteme ?

„...A więc my ojcowie wychowujmy 
młodzież, skoro szkoła tego uczynić tnie 
może, a wtenczas znikną karjerowicze 2 
powierzchni ziemi -polskiej i głupćy z sze­
regów nauczycielskich".

Nic też dziwnego — dodajemy od sie­
bie — że takie nauczycielstwo wybrało 
sobie takiego „przewodnika", jakim jest 
arcykarjerowicz i renegat, p. Smulikowski.

Biją d zieci £
Toż pismo donosi:
„Jak nas informują z Rudnika n. Sa­

nem, dyrektor Górski stara się o zatuszo­
wanie poruszonej przez nas sprawy po­
bicia ucznia Ramockiego i w tym celu 
uzyskał już od jego ojca pisemne oświad­
czenie, że tenże jako ojciec puszcza w nie­
pamięć pobicie syna. Czy ale uda się, to 
duże pytanie, skoro zjawił się w szkole 
nowy nauczyciel, były oficer czy podcho­
rąży, który zaraz na wstępie oświadczył 
dzieciom: „będę bił, aż krew będzie si­
kała — ze 150 żołnierzami dałem sobie 
radę, to i z wami". Zapowiedź wprowa­
dził też i w czyn, tak, że jest już spora 
ilość dzieci przezeń pobitych. Między in­
nymi pobił Antoniego Polucha, ucznia 5 
klasy, któremu poderwał ucho, skutkiem 
czego ciecze mu z ucha ropa, a przez 
parę dni zamiast moczu oddawał krew. 
Dyrektor szkoły zapytany przez opieku­
nów Polucha, który jest sierotą, o nazwi­
sko nauczyciela, odmówił, Kiedy zaś roz­
głoszono, że opiekunowie mają zaskarżyć 
do sądu nauczyciela — wtedy nauczycielka 
Kubinówna wyraziła się do innych dzie­
ci: „jeśli będą skarżyć, to ja chłopcu od­
płacę !"

Między innymi pobity i spoliczkowa- 
ny został Skarbimir Socha, syn byłego 
posła, Marcina. Za co ? Może polityka 
odegrała tam swoją rolę. Panowie nauczy­
ciele na dziecku za ojca się nie mścijcie, 
skoro na samym ojcu zemściliście się".

lii i  silił!
Ustawa z dnia 18 marca 1931 r. a  

zmianie niektórych postanowień ustawy 
z dnia 11 grudnia 1923 r. o zaopatrzeniu 
emerytalnem funkcjonarjuszów państwo­
wych i zawodowych wojskowych, wpro­
wadziła zmiany w postanowieniach art. 20 
i 25 ustawy emerytalnej, skutkiem czego 
zachodzi konieczność zrewidowania doko­
nanych już przed 1 kwietnia 1931 wymia­
rów zaopatrzeń emerytalnych.

W tym celu Izba Skarbowa I. we Lwo­
wie rozsyła obecnie do wszystkich ćme- 
rytów' odpowiednie deklaracje, celem wy­
pełnienia tychże i zwrócenia ich w ter­
minie do 30 kwietnia 1931 r. pod zagroże­
niem wstrzymania dalszej wypłaty emery­
tury.

Izba Skarbowa I. we Lwowie zwraca 
więc uwagę emerytów, że leży w ich in­
teresie doręczone im deklaracje wypełnić 
jak najdokładniej i zgodnie z prawdą, a 
następnie zwrócić je jak najspieszniej 
Izbie Skarbowej I. a w każd’ym razie 
w terminie do 30 kwietnia 1931 r., w prze­
ciwnym bowiem razie narażą się na nie­
miłe skutki wstrzymania wypłaty emery­
tury.

Tk
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Bohater i władze.
Że ktoś poszedł na front i pozostawił 

żonę, którą poślubił dopiero przed dwoma 
tygodniami; że potem po roku przyszła 
<k> żony urzędowa wiadomość o śmierci 
męża na polu bitwy — to podczas wojny 
światowej zdarzało się często, bardzo czę­
sto. Także i taki wypadek, że wdowa po 
upływie czasu żałoby wychodziła powtór­
nie zamąż, jak to zrobiła niejaka Szabo 
z węgierskiej miejscowości Koloszwar — 
/(tarzał się bardzo często. Fakt ten jednak 
skomplikował się przez to, że jej piełrwszy 
mąż, Aleksander Szabo, nie zginął na woj­
nie, ale został wzięty do niewoli. Nie miał 
możliwości komunikować się listownie 
z ojczyzną dlatego też nie dowiedział 
się o powtórnem małżeństwie żony. Do­
piero po wielu latach zdołał wrócić i... 
stwierdzić faktyczny stan rzeczy.

1 tu zaczyna się historja, przypomina­
jąca poniekąd słynny poemat Tennysona 
„ Enoch Arden". Aleksander Szabo zacho­
wał się jak bohater tego poematu. Nie 
przyszedł do żony, by z tragicznym ge­
stem postawić jej pytanie: „Ja czy on ?"; 
nie starał się o unieważnienie! powtórnego 
małżeństwa żony. Kochał ją tą prawdziwą 
miłością, która potrafi rezygnować z po­
siadania ukochanej, aby nie zamącić jej 
szczęścia. I dlatego nie przyszedł do jej 
domu, ale przeciwnie, zachował się tak, 
że nie dowiedziała się wcale o jego po­
wrocie. Zawsze jednak informował się, 
jak żyje i na podstawie tych informacji 
przekonaj się, że powodzi się jej dobrze 
i że w czasie jego nieobecności urodziło 
się jej /  drugiego męża troje dzieci.

Dowiedział się także przed kilku mie­
siącami, że — ten mąż umarł. Teraz była 
przed nim droga otwarta: ona, ukochana 
jego żona, żona prawdziwa jest wolna! 
Napisał do niej list, zobaczył się z ńią — 
porozumieli się rychło. Przecież ona go 
zawsze kochała.

Ale tutaj na drodze do ich szczęścia 
stanęła — WŁADZA.

Bo dla władzy Aleksander Szabo nie 
istniał, nie żył.

Nie chcąc swem „wskrzeszeniem" mą­
cić jej pożycia małżeńskiego, nie1 zgłosił 
urzędownie swego powrotu z niewoli. To 
zemściło się teraz na nim :
funkcjonariusze władzy nie uznają go za 

żyjącego.
Musi się teraz spisywać ogromną ilość 

papieru, „nieboszczyk" musi postarać się 
o rozmaite dokumenty, akta, aby dowieść, 
że istnieje. A gdy mu się to wreszcie 
uda, gdy wreszcie dowiedzie urzędownie 
swego bytu na ziemi... wtedy można się 
spodziewać, że uda mu się jeszcze przed 
śmiercią poślubić swą żonę!

(m. m.)

Program radiowy
EADJOSTACJE Odbiorcze, Fotograficzne Apa­

raty w Największym Wyborze „FOTO- RB- 
MO- PAŁACE" LWÓW PLAC MARJHCK5 
8. (GMACH SPRECHERA), Tel. 8608. 118.

WTOREK. 14-go kwietnia.
11.58 Retransmisja sygnału czasu i heinału 

z, Wieży Mariackiej w Krakowie.
12.10 Koncert z płyt gramofonowych.
15.10 Tr. z Warszawy. Komunikat meteorolo­

giczny. D. c. koncertu z płyt gramofonowych
15.25—-14.20 Przerwa.
14.20 Komunikat gospodarczy z Warszawy.
14.35 „Chwilka lotnicza" w opr. inż. Eugeniusza 

Rolanda.
14.50 Tr. z Warszawy. „Kokainizm i lego 

skutki" wygi. dr. Józef Stein.
15.15 Muzyka z płyt gramofonowych.
15.30 Tr. z  Warszawy Odczyt dla maturzystów 

pt. „Mickiewicz" odczyt 111-ci (dział „Li­
teratura") wygi. ptof. Konrad Górski.

15.50 Tr. z  Warszawy. Odczyt dla maturzystów 
pt. „Grunwald i Beresteczko" (dział „Hi­
storia") Wygł. prof. Henryk Mościcki.

16.10 Komunikat dla żeglugi i rybaków.
16.15 Muzyka z płyt gramofonowych.
18.50 Auaycia dla najmłodszych w oprać. p. 

Ady Arct-Jampolskiei.
17.15 Tr. z Warszawy Odczyt dr. Jana Śmigiel­

skiego z dziedziny naukowe i orga nizacji.
17.45 Tr. z Warszawy. Popularny koncert sym­

foniczny w  wyk. ork. Filharmonii Warsz. 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 1. K. Kur­
piński: Uwertura do op. „Kalmora", 2. Fr. 
Chopjn: Krakowiak Es-dur op. 14. 3. Z. 
NoskowSiki: Polonez eligijny. 4. M. Karło­
wicz: Walc z serenady na ork. smyczk. 
5. M. Kondracki: Partita a) Passacaglia, 
b) Toccata, c) Preludium, d) Scherzo.

18.45 Rozmaitości.
1.9.10 „Historia kota domowego" wygi. dr. Ma­

ria Pa Wińska.
19:25 Muzyka z płyt gramofonowych.
19.30 Odczytanie programu na dzień następny.
19.35 Tr. z Warszawy. Prasowy Dziennik Ra­

diowy.
19.50 Tr. z Warszawy z Opery Warszawskiej: 

„Madame Butterfly" Pucciniego.
Obsada: Madame Butterfly — Helena Li­
powska. Suzuki — Halina Leska.
Ketty Pinkerton — Janina Orłowska, F. B. 
Pinkerton — Wiktor Bregy. Sharpłess. 
konsul amerykański — Jan Romejko Goro

„Nowy Głos Przemyski" podaje:
W Nr. 12 „Tygodnika Przemyskiego" 

7. dnia 28 marca b. r., pojawiło się sensa­
cyjne oświadczenie Kazimierza Piotra Bry­
lińskiego, stwierdzające, iż nie1 został wca­
le przejechany przez powóz pułk. Bier­
nackiego, a tylko z powodu własnej nie­
ostrożności potrącony doznał szarpnięcia 
z boku przez uprząż.

Oświadczenie to już na pierwszy rzut 
oka wydać się musiało pod ej rżane m, sko­
ro* z (dalszej jego treści wynikało, że Bry­
liński po wypadku był w szpitalu, a wszak 
„szarpnięcie przez uprząż" nie powoduje 
leczenia szpitalnego.

Treść tego „oświadczenia" była i jest 
z gruntu nieprawdziwą, co wielokrotnie 
stwierdził zarówno przed jak i po o- 
świadczeniu sam Bryliński, jak również 
naoczni znani nam świadkowie zajścia.

Dziś jesteśmy w stanie ujawnić tajem­
nicę tego iście sanacyjnego „oświadcze­
nia".

Bryliński, bezrobotny pomocnik mu­
rarski, korzysta z zasiłku dla bezrobotnych

Na zebraniu Związku Ziemian w Wil­
nie p. St. Wańkowicz zgłosił rezolucję, 
która przez zebranych została „z zado­
woleniem" przyjęta.

Za pierwszy warunek uratowania rol­
nictwa obszarnicy uważają 

, • zniesienie reformy rolnej, 
ochrony drobnych dzierżawców i t. d.

Drugi warunek, to zniesienie Związku 
Zawodowego Robotników Rolnych R. P. 
Wreszcie: „Konieczne jest skasowanie u- 
mów zbiorowych, pozostawienie stronom 
zupełnej swobody umawiania się o wa­
runki płacy i pracy, oraz przekazanie spo­
rów sądom, zamiast Komisjom Rozjejm- 
czym, które są najczęściej jednostronne 
i zajmują niepotrzebnie „dzikiemi preten­
sjami" czas rolnika".

Przed kilku tygodniami znaleziono w 
przedziale pociągu osobowego Budapeszt 
— Keczkemet śmiertelnie poranionego 
kupca Karola Steinherza. Rany pochodziły 
od uderzeń młotem. Steinherz niedługo 
potem zmarł. Podczas dochodzeń stwier­
dzono, że ubezpieczył on się niedawno 
przedtem na wysoką sumę, wobec czego 
nasunęło się podejrzenie, iż ma się tu 
do czynienia z jakiemś oszustwem ubez- 
pieczeniowem. Policja budapeszteńska po­
rozumiała się z policją wiedeńską, która 
zwróciła uwagę na wypuszczonego; z wię­
zienia przed kilku dniami osobnika, wa­
łęsającego się bezdomnie po ulicach Wie­
dnia.

Aresztowany przyznał się do zbrodni, 
podając, że Steinherz wynajął go, przy­
rzekając mu 5000 dolarów, jeżeli... ciężko 
go porani. Ten plan się jednak nie udał,

Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spor­
towych pragnąc wyszkolić iak największą ka­
drę pracowników W, S. dla swych organizacji 
sportowych, urządzi) ostatniemi czasy dwa 
kursy męski i żeński w Warszawie, oraz jeden 
męski iako okrgęgowy w Katowicach.

Tak na kursie żeńskim, jak też i męskim 
w Warszawie, reprezentowana była dosłownie 
cala Polska, i tak na żeńskim kursie oprócz 
Tow. z Warszawy przyjechały Towarzyszki z

pośrednik — Maurycy Janowski. Książę 
Yrmadori — Gustaw Iyo, Banza —■ Jó­
zef Junelli Trembicki. Komisarz cesarski — 
Janusz Brodnicki. Urzędnik stanu cywilne- 

U go — Feliks Szczepański. Kapelmistrz 
Walerian Berdjajow.

22.50 Tr. z Warszawy Komunikaty.
23.00--24.00 Radiokabaret w oprać. p. Bohdana 

Sadowskiego.

i zgłasza się w P. U. P. P. Tam, w urzę­
dzie w godzinach urzędowych, z okazji 
urzędowego zgłoszenia się w sprawie za­
siłku zaczął Brylińskiego nagabywać re­
ferent Okr. Zarządu Funduszu Bezrobocia, 
bebesiak Sroczyński, który obiecankami 
pracy w koszarach 38 pp. i t. p., zaczął 
Brylińskiego namawiać do ugodowego za­
łatwienia jego roszczeń odszkodowaw­
czych z (powodu przejechania. W końcu sta­
nęła ugoda, którą Bryliński zrzekł się. 
swych roszczeń w zamian za otrzymane 
od Sroczyńskiego 20 zł., płaszcz oficerski 
i buty z cholewami. Po wypłaceniu Bry­
lińskiemu tego odszkodowania za przeje­
chanie — dał mu p. Sroczyński do podpi­
sania „oświadczenie", o którem Bryliński 
obecnie wobec świadków oświadcza, że 
jest nieprawdziwe.

Mając pełną świadomość, że Bryliński 
został przejechany i że powozu mimo 
przejechania człowieka nie zatrzymano — 
kupują u niego oświadczenie zaprzeczają­
ce tym faktom, by potem zarzucać kłam

d a " :
„Oto jak wyglądają pobożne życzenia 

obszarników! Czy nie są one jaskrawym 
przykładem, że dziedzice najchętniej wi­
dzieliby powrót do pańszczyzny, aby ob­
szarnik był jednocześnie pracodawcą, pra­
wodawcą, władzą wykonawczą i sędzią 
najwyższym. Takie marzenia mogą się ro­
dzić jedynie wśród żubrów kresowych o 
poglądach, które w średniowieczu mogły­
by być uznane za rzeczowe. Jednak w dzi­
siejszym czasie wszystko jest możliwe, 
dlatego i te żądania obszarników wileń­
skich, jako wsteczne muszą być napiętno­
wane. Robotnicy zaś muszą się organizo­
wać, abv kres położyć temu szczuciu na

ponieważ sprawca „zbyt energicznie za­
brał się do dzieła" i zadał kupcowi tak 
ciężkie rany, że poraniony wkrótce zmarł. 
Przed okropnym czynem zbrodniarz o- 
trzymał od Steinherza złoty zegarek, 35 
pengó i młot.

Steinherz tuż przed śmiercią podał fał­
szywy rysopis swego mordercy, aby przy­
najmniej swej rodzinie zabezpieczyć sumę 
u b ezpieczen iową.

Próba oszustwa, która tak tragicznie 
się skończyła, nie przyniosła korzyści ni­
komu, gdyż towarzystwo ubezpieczeniowe 
nie wypłaci premji asekuracyjnej rodzinie 
wobec stwierdzonego faktu, że Steinherz 
sam spowodował swą śmierć.

WINA RIEDLA

Lodzi Lwowa, Krakowa, Tarnowa, Katowic. 
Piotrkowa i z wielu innych miast i miaste­
czek. Ogólna ilość uczestniczek wynosiła 30 
osób. podczas gdy kurs był obliczony na 20—25 
osób.

Program kursu składał się z ćwiczeń prak­
tycznych. ti. gimnastyki .lekko-atletyki i gier 
sportowych oraz wykładów z zakresu pracy 
organizacyjnej i kulturalno-oświatowej w ro­
botniczych sportowych organizacjami, żeńskich.

Na kurs męski, który odbył się zaraz po khr- 
sie żeńskim, przyjechała jeszcze większa ilość 
uczestników bo aż czterdziestu pięciu, podczas 
gdy kurs był również obliczony na 25 osób. — 
I tu również z Jechali się przedstawiciele klu­
bów robot, z całej Polski. Obok miejscowości 
znanych nam już. gdzie sport robotniczy ma 
swych licznych przedstawicieli, jak przecle- 
wszystkiem Warszawa, Łódź Katowice, Kra­
ków. Lwów ziechali reprezentanci z pomniej­

szych miejscowości, gdzie robotnicze kluby spor­
towe w szybkiem tempie się rozwijają, jak: 
Piortków Tarnów Borysław, Drohobycz, Ka­
lisz, Radom, Żyrardów Łaziska Górne i wiele 
innych pomnieiszych miejscowości.

Program kursu męskiego przewidywał rów­
nież ćwiczenia praktyczne iak też i wykłady 
organizacy ino-sportowe.

Na powyższych kursach wykładali: Tow. 
tir. Krygierowa, Budzyńska Tyiicka, Ringn.a- 
nowa. Prof. Michałowicz, ma|or Wąo-ołkowski. 
z P. M. W. F., dr. Krygier pos. Czapiński, dr; 
Jerzy Michałowcz, i inni. Ćwiczenia prak­
tyczne prowadził instruktor Z. R. S. S. T. 
Boski.

I tutai przekonaliśmy się jeszcze raz, że 
robotnicze kluby sportowe, mimo naprawdę 
ciężkich warunków pracy i przeszkód, jakie 
spotykają na swej drodze rozwoju propaguią 
i prowadzą wychowanie fizyczne wćród sze­
rokich mas młodzieży robotnicze], zwiększając 
stale zastępy ćwiczących w swych organizacja.!: 
sportowych.

Olimpjada Robotnicza
w e Wiedniu.

: : Jak wiadomo w łipcu br. odbędzie się 
Olimpiada Robotnicza we Wiedniu. Program 
tei olimpjaay obejmuje wszystkie dziedziny 
sportu. Polska Robotnicza, która przygoftowtiie 
się do tej olimpjady bardzo starannie, urządza­
jąc szereg kursów przedolimpijskich weźmie 
gremialny udział, a ostatnie sukcesy bokserów 
w spotkaniu z reprezentacją Niemiec, bądź też 
sukcesy Skry w Niemczech świadczą o tern 
że robotniczy sport polski bęozie na tej olim­
piadzie godnie reprezentowany.

W ramach Olimpiady Robotniczej urza.dzony 
zostanie wielki Zjazd kolarzy i motocykli­
stów. W zteździe wezmą udział niemal wszyst­
kie kraje w których sport robotniczy istnieje. 
Jak już podawaliśmy poprzednio polscy kola­
rze również staną się uczestnikami Zjazdu ko 
Jarskiego, urządzając zbiorową wycieczkę z Za­
kopanego do Wiednia. Wedle dotychczasowych 
zgłoszeń najliczniei reprezentowani będą Niem­
cy i Czesi. Zamierzają przyjechać również ro ­
botnicy z Ameryki i Palestyny.

Zawodowstwo w spoicie p o lsd ii.
Ostatnie wypadki kaperowania graczy ślą­

skich. odbiły się żywym echem w całej Polsce. 
Nieoawńo temu Okręgowy Zw. Piłki Nożne i 
na Śląsku nadesłał obszerny memoriał do PZPN 
w sprawie kaperowania graczy. Jak wynik 
z tego memoriału, niektóre kluby proponowały 
posady, mieszkanie utrzymanie i osobne wy­
nagrodzenie za każdy mecz. Jakie kroki po­
czyni PZPN narazie'  nie wiadomo. Sam, fakt 
Wprowadzenia zawodóstwa w piłkarstwie oraz 
niedawny wniosek Łódzkiego Okr. Związku Ko­
larskiego świadczy o tem, że sport polski w 
niedalekiej przyszłości będzie musiał powziąć 
uchwałę, czy ma tolerować ukryte zawodostwo 
czy też rozpocząć celową akcję pielem wyko­
rzenienia tego niezdrowego objawu.

Sport robotniczy jest w tem szczęśliwym 
położeniu, że na samym początku założenia 
postawił sprawę amatorstwa na pierwszym pia­
nie i wszelkie próby wprowadzenia zawodó­
stwa zdławił w samym zarodku.

Komunikaty,
TRENINGI BOKSERSKIE

świeżo zorganizowanej sekcji R. K. S-u odby­
wają się dwa razy w tyg. t. j. w środy i piąt­
ki od 18.30 do 21 wlecz, w szkole Sobieskiego 
przy ul. Zamarstynowskie| (oddział męski). — 
Treningi prowadzi b. instruktor klubów war­
szawskich.

TRENINGI SEKCJI KOBIECEJ TUR-a od­
bywają się we wtorki i czwartki w godz. 18 
do 21 w szkole Sobieskiego przy ul. Zamarsty- 
nowskiej. Zgłoszenia nowych członków przyj­
muje się tamże każdorazowo przed ćwicze­
niami.

POSIEDZENIE ZARZĄDU L. R. S. K. O. 
odbędzie się we wtorek dnia 14 bm. o godz.. 
19-tei w lokalu „Grafiki", Piekarska 18.

l i M i i w y  bieg na gizołaj
Z. K. S. — H asm onea.

W dniu wczorajszym został otwarty sezon 
lekkoatletyczny, w  biegach na przełaj. Pierwszy 
bieg na przełaj w tym sezonie na przestrzeni 
około 3 i pół kilometra został zorganizowany 
przez Hasmoneę. Start i meta znajdowały się 
na boisku. W biegu powyższym brało udział 
tylko 15 zawodników na 17 zgłoszonych. Jestto 
jak na Lwów liczba stanowczo za mała i tłu­
maczenie że dokuczało zawodnikom dotkliwe 
zimno nie wytrzymuje krytyki, gdyż można 
było startować w długich treningowych spod­
niach i w sweterze, a tem samem obawą prze­
ziębienia się zmniejszyć go minimum.

Bieg powyższy wygrał Janowski (Pogoń) 
w czasie 11 min. 54.4. Drugi „Arco" (RKS) 
12.07.6. Trzeci Judenberg (Dror) 12.24.5. Czwarty 
Brenner (RKS). Piąty Tymcio (Czarni). Szósty 
Wojtowicz (Lechja). Najwięcej zawodników' miał 
zgłoszonych R. K. S.

Organizacja biegu była przeprowadzona bez 
zarzutu, zresztą organizatorzy mieli ułatwione 
zadanie z powodu małej ilości startujących.

BIEG NA PRZEŁAJ LECHJI został unieważ­
niony z powodu zmylenia trasy przez wszystkich 
zawodników, których nawiasem mówiąc było 
tylko 6-ciu.

M istrzostw a Ligi.
PIERWSZE W TYM SEZONIE ZAWODY 

LIGOWE NA TERENIE LWOWA. -  Ruch (Witil 
kie Hajduki) — Czarni 2:1 (0:1). Zawody 
Hpowyższych drużyn zakończyły się zasłużo- 
nem zwycięstwem Ruchu, który nad drużyną 
Czarnych górował lepszą techniką, zgraniem, 
oraz większą wytrzymałością. Zawody powyż­
sze były naogół interesujące i stały na dość 
wysokim poziomie technicznym. Z gości na 
(pierwszy plan wybili się: prawo-skrzydłowv, 
środek pomocy, środek ataku i bramkarz.

W drużynie czarnych zadowolili jedynie: 
Drzymała, Chmielowski i Konopasek.

prasie opozycyjnej.

Tydzień okazyjnej sprzedaży u l-my 
„O L K A **9 Rynek 35 obok  Marod. Torbowi!

K om plet damski składający s ię  z  Komplet m ęski sk ładający s ię  z
1 pary pończoch jedwabnych bez skazi Tylko \ I Tylko

i  *  7 .5 0  | j  £ g 3 3 % 3 g S g &  I 7  5 0
WIELKI WYBÓR -  TOWAR PIERWSZORZĘDNY. 201

1 pary rękawiczek modnych 
1 pary reform trwałych

Czego chcą żubry.
W. sprawie tej pisze „Chłopska Praw-

robotników".

Zamordowany... na własne życzenie

S P O R T .
Robotnicze kursy Wychowania Fizycznego
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WARSZAWA. 12 kwietnia. LECHJA — PO- 
LONJA 2:1 (0:1). Drużyna warszawska przez 
cały czas zawodów miała znaczną przewagę, 
ledtoak wskutek doskonałej gry obrony Lechji. 
z którei na pierwszy plan wybijał się Pająk, 
nie była w  stanie uzyskać zwycięstwa. Bramki 
dla Lech ii uzyskali Rusiecki i Kruk po solowej 
atfcp dla Polonii Starzyński. Sędziował mjr. 
Lotb. Widzów ponad 3.000.

KRAKÓW, 12 kwietnia. WISŁA — WARTA 
4:1 (0:1).

LODŹ. 12 kwietnia. L. K. S. — CRACOVIA 
4:1 (0:1).

KLASA A.
UKRAINA — RESOVIA (Rzeszów) 5:1 (4:1). 

Znaczna przewaga Ukrainy, która wystąpiła ie-

leoną. Bramkę dla Resoyii uzyskał Mac. Sę­
dziował p. Kurzweil. Widzów około 800.

STANISŁAWÓW, 12 kwietnia. POLONJA 
(Przemysł) — REWERA 4:2 (1:2). Gra naogół 
wyrównana. Bramki dla drużyny przemyskie] 
uzyskali środek napadu i prawy łącznik po 
dwie dla Reyery Zaiączkowskki i Rudnicki. 
Sędziował por. Szyba. Widzów około 1000.

ŚWITEŹ — DRUGI SOKÓŁ 1:0 (1:0). W 
pierwsze! połowie gra równorzędna, w drugiej 
przewaga gospodarzy. Zwycięską bramkę dla 
Switezi uzyskał Ciełiński. Sędziował pi. Nabie- 
iesc. Widzów około 400.

POGOŃ (Stryj) — Hasmonea 1:1 (1:0). Gra 
żywa i emocjonująca. Bramkę dla Pogoni zdo­
był Łapczyk. dla Hasmonei Teninenbaum. Sę- 
dtzicfwał inż. Dufryk. Widzów 1.500.

Miedzynaiodowy turniej zaraśnitzy.
Rezultaty walk zapaśniczych w cyrku spor­

towym przy ul. Kopernika z soboty i niedzieli, 
przy niezwykłem zainteresowaniu, były nastę­
pujące:

Sobota: Wołyniec w 9 min. pokonał Na­
giego-

Wjess uzyskał zwycięstwo przez dyskwa­
lifikację Poddubowa.

Jaago zremisował walkę z brutalnym Śpie­
waczki em.

Sasorski nie rozegrał walki w ciągu 20 
min. z Szczerbińskim.

Martynow w 13 min. pokonał Sulimana.
Sjpaewaczkowi. na skutek lego protestu, 

przyznano walkę rewanżową ze Sztekkerem.
Wczorai Ukrainiec o niezwykłej sile. Su- 

dakow w 6 min. pokonał Rumuna Kirtopa. —
Wołyniec zremisować z Weissem.
Śpiewaczek w 16 min. z taką siłą rzucił na 

łopatki Szczerbińskiego że ten ostatni stracił 
przytomność. Szczerbińskiego mocno osłabionego 
wyniesiono z areny. Sędziowie tedńak uznali 
zwycięstwo Śpiewaczka.

Zdenerwowany ekscesami Śpiewaczka, za- 
piaśnjk i  bokser węgierski Nagy, wyzwał Śpie­
waczka na mecz bokserski.

Emecionujące spotkanie Stekkera ze Stibo- 
rem dało wynik remisowy w pierwszem spot­
kaniu.

Le Fawre w 32 min. pokonał Sasorskiego.
Dziś w  poniedziałek na czoło wysuwa się 

(rewanżowa wałka decydująca Śpiewaczka ze 
Sztekkerem. pozatem Wołyniec — Szczerbiński 
Sasorski — Wajnura decydująca Stibor — Le 
Fawre i Sudakow — Nagy.

K r o n i k a *
Lwów'. 13 kwietnia 1931.

T8ATR WIELKI:
Poniedziałek. o 7.30 „Fiołek z Mont- 

snartre".
Wtorek. 7.30 „Wiktoria i jej huzar". 
Środa. 7.30 „Uczta szyderców".

• Czwartek. 7.30 „Wiktoria i jej huzar". 
Piątek 7.30 „Wiktoria i jej huzar".

--•O—
£ATR ROZMAITOŚCI:

Poniedziałek o 7.30 „Spór o sierżanta 
Griszę".

Wtorek 7.30 „Spór o sierżanta Griszę". 
Środa, 7.30 „Spór o sierżanta Griszę". 
Czwartek. 7.30 „Spór o sierżanta Griszę". 
Piątek. 7.30 „Spór o sierżanta Griszę".

3TEATR MAŁY:
Poniedziałek o 7.30 „Interes z Ameryką".
W tor dt. 7.30 „Interes z Ameryką".
Środa. 7.30 „Interes z Ameryką".
Czwartek. 7.30 „Interes z Ameryką".
Piątek. 7.30 „Interes z Ameryką".

COLOSSEUM. — Gościnne występy Bara­
nowa.

Poniedziałek o 8.30 „Ojciec".
Wtorek. 8.30 Uroczyste pożegnalne przed­

stawienie: 1) Obcy — 2) Pieśń Łabędzia.

HANKA ORDONÓWNA wystąpi we Lwo­
wie dn. 15, 16 i 17 kwietnia w  teatrze Colos- 
seum. Oprócz niei udział biorą: Stefania Bech- 
terowa. Iga Korczyńska i Andrzei Snierzyński. 
Bilety są tuż do nabycia w kasie kina Kopernik 
od 10 dto 1 i od 4 do 6.

KUPUJCIE KRAWATY MĘSKIE U FIRMY

„ M O D A "
LWÓW, JAGIELLOŃSKA 12.

bo tylko tam jest wielki wybór i niskie ceny.

STRÓJ URZĘDOWY DLA PP. SĘDZIÓW 
1 PROKURATORÓW. Zgodnie z rozp. Min. 
Sprawiedl. z 25 czerwca 1929 dostarcza firma 
A. WITTELS, składy tekstylne we Lwowie, ul. 
Rutowskiego 7. — togi i birety z czarnego 
kamgarnu." kroju ustawą określonego za cenę zł. 
147.-- płatną po 20.— zł. miesięcznie.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy po 
otrzymaniu miary, co do którei udzielamy zama­
wiającemu odpowiednie wskazówki. 282

1  - m i i n  zniżka $ Teatrach Miejskich
i obniżka cen b ile tó w  galeryjnych w zg lęd n ie  balkonow ych.

Dyrekcia Teatrów miejskich we Lwowie, 
mając na uwadze trudne warunki materjaine o- 
gółu ludności, postanowiła umożliwić najszer­
szym sferom korzystanie z wszelkich widowisk 
teatralnych przez wydatniejsze jeszcze uwzglę­
dnienie t. zw. zńiżek. a także przez zasadnicze 
zniżenie cen biletów na balkon 3-go piętra w 
teatrze Wielkim, balkon 2-go piętra w teatrze 
Małym, i balkon w teatrze Rozmaitości.

Kupony zniżkowe z których bez ograniczeń 
korzystają wszelkie związki, organizacje i in­
stytucie upoważniać będą do korzystania przy 
kupnie biletów we wszystkich trzech teatrach 
Mieiskich ze zniżki nie 20-procentowej. jak 
dotychczas miało miejsce. lecz 30-procfentowej. 
Zniżkie te ważne są na wszystkie mieisca w 
teatrach, z wyjątkiem balkonu 3-go piętra w1

teatrze Wielkim balkonu 2-go piętra w tea­
trze małym i balkonu w teatrze Rozmaitości 
na które natomiast bilety zniżone zostają o oko­
ło 50 procent w stosunku do cen dotychczaso­
wych dla wszystkich widzów bez wyjątku.

Ceny biletów galeryjnych wzgl. balkonowych 
wynosić więc będą: W teatrze Wielkim balkon 
3-go piętra rz^d! I i środek — 1.50 zł. zamiast 
dotychczasowych 3.30 zł. boczne 70 gr. zamiast 
1.30 zł. W teatrze Małym balkon 2-go piętra
1.50 .(zamiast 2 zł.). 1 zł (zam. 1.30) i 70 gr. 
(zam. 1 zł.). W teatrze Rozmaitości balkon 3 
zł. (zam- 5 zł.), 2 zł. (zamv 3 ?.£) i 1 zł: (mm:
2.50 zł.).

Zniżki 30-proeentowe oraz zasadnicza zniżka 
cen biletów galeryinyeh wzgi. balkonowych o- 
bowiązują już od wtorku dn. 14 bm.

W labiryncie miłości.
Macocha i

62-Ietni starzec mieszka ze swą kochanką 
i jej niespełna 15-letraą córką. Stary nawia.- 
zuje stosunek z dziewczyną i w rok później 
wydaje ona na świat dziecko. Urząd opieki nad 
młodzieżą zabiera ią i umieszcza w klasztorze, 
skąd po. trzechletnim pobycie wraca do matki.

Stary odnawia swe stosunki z przybyłą, 
co toleruje jego kochanka. Jakiś sąsiad robi 
doniesienie o stręczenie do nierządu; starzec 
aby uchronić się przed sądem, żeni się z córką 
swei kochanki.

W r. 1929 wraca z Holandii 27-letni syn 
tego z pierwszego małżeństwa. Między nim 
a młodą macochą nawiązuje się miłość. Ojciec 
spostrzega to wyrzuca syna z domu i skarży 
go- o kazirodztwo. Oboje młodzi otrzymują nie­
wielką karę więzienia z zawieszeniem wykona­
nia wyroku. i

Między niedobranem małżeństwem trwa je-

pasierb.
ćnak nadal konflikt. Młoda kobieta podaje do 
sadu o seperację i często spędza noce w ho­
telu ze swym pasierbem. Starzec poraź drugi 
skarż)' ją o kazirodztwo, chcąc w  ten sposób 
osłabić lei skargę separacyjną, którą motywo­
wała tem. że mąż ją bije i obrzuca obelgami.

Oskarżeni nie przyznają się do winy. Mło­
da kobieta nie zaprzecza, że nocowała w hotelu 
z pasierbem, przyznaje, że raz nawet schowała 
się przed mężem do szafy ale uczyniła to tylko 
ze strachu przed nim. Uciekając do pasierba, 
chciała się tylko ochronić przed brutalnością 
męża...

Sąd wydał wyrok uwalniający. Rozpustny 
starzec, usłyszawszy go. omal nie pękł ze wście­
kłości; na wargach uwiedzionej ukazał się zwy­
cięski uśmiech. Sąd dał wiarę zapewnieniom 
obwinionych, że pomiędzy nimi nie było ści­
słych stosunków miłosnych.

W młynie ropnym w Brodach, należącym 
do obszarniczki Rzeszczewskiej nastąpiła eks­
plozja gazu. Młyn ten dzierżawiony jest przez 
Gedalego Schapirę i  Skę ze Lwowa. Wybuch 
nastąpił w karterze oliwnym znajdującym się 
przy motorze w  którym gaz wyrwał wieko. 
Z powodu detonacji wyleciało z okien 115 szyb 
w1 hali maszynowej, a pomocnik maszynisty Jó­
zef Szułakiewicz został poparzony na szyji i 
obu rękach.

OBCHÓD KU CZCI TAD. KOŚCIUSZKI. —
Wczoraj odbył się staraniem Tow. im. T. Kościu­
szki obchód rocznicy bitwy pod Racławicami. 
Po nabożeństwie utworzył się pochód do parku 
Kościuszki, gdzie złożono wieniec na" płycie 
węgielnei pod1 pomnik Kościuszki.

AGITACJA KOMUNISTÓW W KOSZARACH 
WOJSKOWYCH. Wczoraj przedpołudniem jacyś 
osobnicy rozrzucili pod koszarami wojskowemi 
we Lwowie znaczne ilości ulotek komunistycz­
nych. Kolportaż ten dokonali tak gruntownie, 
że na Cytadeli wrzucili nawet paczkę ulotek 
przez okno do sali Kasyna oficerskiego. Spryt­
nych tych „techników" nie wykryła na razie 
policja.

ZAMACH SAMOBÓJCZY OPUSZCZONEJ. -
26-łetnia Katarzyna Kubielska. służąca u He­
leny Kuśnierz, zam. przy ul. Zielonej 36, usi­
łowała struć się jakimś płynem. Wezwane Po­
gotowie rat. odwiozło ją do szpitala. Powodem 
targnięcia się na życie były nieporozumienia z 
narzeczonym.

SAMOWOLNE RUMACJE SUBLOKATO­
RÓW. Jan Kozłowski doniósł policji że Marja 
Majerówńa, zam przy ul. Rappaporta 7 bezpra­
wnie wyrzuciła go ze  swego mieszkania gdzie 
przebywał jako sublokator.

Podobnie postąpiła N. Fiseherowa, zam. przy 
ul. Kleparowśkiej I. 24. która wyrzuciła z miesz­
kania sublokatorkę swą N. Swirską wraz z dzie­
ckiem i rzeczami.

PIES Mikołaja Dmytryczuka napadł na po­
dwórzu realności przy ul. Torowej 81 na Mar­
cina Kuczera i podarł na nim spodnie, warto­
ści 75 zł.

ZAWÓD KANDYDATKI NA ŚLUBNY KO­
BIERZEC. Anna Hańczar zam. przy u l Łycza­
kowskiej 1. 48. w ul. Serbskiej natknęła się na 
dwóch osobników którzy zaoferowali |ei kupno 
obrączki „złotei". Hańczarówna w snach i 
na jawie marzy o tem  by stanąć na ślubnym 
kobiercu, nie zwlekając więc. nabyła jedną z o- 
brączek, płacąc za nią 15 zł. Dowiedziawszy 
się następnie, że jest mosiężna obrączka a nie 
złota, oskarżyła obu spryciarzy o oszustwo.

KARYGODNE HARCE. Jan JBrgen. wach­
mistrz 14 p. ułanów, jadąc na motocyklu przez 
ulicę Piekarską potrącił studenta Politechniki 
Juliana Oresta, przyczem rozdarł mu palto i 
spodnie.

U zbiegu ulic Kleparowśkiej a Janowskiej 
został najechany Józef Grzyp, z Żarwisk, przez 
autodorożkę nr. 7481. kierowaną przez Jana 
Lewickiego. Grzyp doznał bolesnych obrażeń 
na nodze. W obu wypadkach spisano protokoły.

PSA OTRUŁ, KURY SKRADŁ- W realności 
przy ul. Źródlanej I. 71 jakiś rzezimieszek struł 
p.sa Karolą Lassowitza, poezem następnego dnia 
skradł z kurnika 20 kur. Szkoda wyrządzona 
wynosi 120 zł.

DOLINIARZ NA REZUREKCJI. Edward Wi:
ziura (zam. Supińskiego 5). bawiąc w cerkwi 
św. Jura zwrócił uwagę na stojącego obok ja­
kiegoś osobnika, który żarliwie się modlił. Po 
pewnym czasie młodzieniec ów znik}, a wraz 
z nim ulotnił się portfel Wiziury. W którym 
znajdowała się kwota 100 zł., oraz książeczka 
P. K. O. na kwotę 200 zł.

— Modlił się pod figurą a miał diabła 
pod skórą — zauważył przodownik PP., spisu­
jąc w tej sprawie protokół.

iimi «■ Mi!
Z powodu njezgłoszenia wypadku i braku 

nadzoru nad maszynami policja wygotowała 
na osoby odpowiedzialne doniesienie karne.

D i E t i e  Wojewódzkiej Wystawy
T urystyczno - Krajoznawczej.

Wczoraj o (rodzinie 12-tej w południe w 
gmachu Muzeum Przemysłu Artystycznego przy 
iił. Hetmańskiej L 20 odbyła się uroczystość 
otwarcia wojewódzkiej wystawy turystyczno - 
krajoznawczej.

Westibui w którym odbyła się uroczystość 
otwarcia, przystrojono herbami 26 miast woje­
wództwo lwowskiego oraz pięknemi zdjęciami 
Lwowa i tego zabytków, wykonanymi przez 
prof. Lenkiewicza. Ogólną uwagę budziły gru­
py włościan z Sokolnik Dublan i Malechowa, 
które przybyły na uroczystość w oryginalnych 
strojach ludowych.

Uroczystość zainaugurowała orkiestra we­
selna z Malechowa odegraniem pieśni [udowej 
poezem zebranych gości powitał imieniem pre­
zydium miasta i Rady Nadzorczej Muzeum. 
Przemysłowego prof. Chyliński.

Wystawa opiera się głównie na fotografii 
i filmie. Westibulum i klatka schodowa za­
bierają fotografie i wykresy ze Lwowa. Sale 
górne ciaią nam przegląd krajoznawczo - tury­
styczny miejscowości województwa lwowskiego.

Z eksponatów na podkreślenie zasługują 
fotografie Lenkiewicza i Puchalskiego, oraz 
dwa płótna Rybkowskiego przedstawiające wi­
doki z zagłębia borysławskiego.

W wystawie biorą udział i zdrojowiska 
małopolskie, ale niestety nie wszystkie. Stoiska 
swoje urządziły: Lubień W.. Niemirów. Iwonicz, 
i Horyniec — Zdrój.

Uzupełnieniem wystawy jest pokaz filmo­
wy, z okolic Rymanowa i Sanoka, oraz prze­
piękne zdjęcia z szosy Tyrawa Wołoska pod 
Sanokiem.

Wystawa jest przeznaczona specjalnie dla 
młodzieży szkolnej która począwszy od ponie­
działku odwiedzać ją będzie grupami.

Inicjatorami wystawy są Wojewódzka Ko­
misja Turystyczna i Zarząd Miejskiego Muze­
um Przemysłu Artystycznego we Lwowie.

Repertuar kin lwowskich
APOLLO: „Z rozkazu księżniczki".
CASINO: „Odkupienie".
CHIMERA: „Bez serc bez duszy".
COLOSSEUM: Klub czarnej ręki (William 

Desmond) oraz Dymsza, Pogorzelska i Chór 
Dana.

FATAMORGANA: „Dwoje czarnych oczu" o- 
raz „Tajemnica Nany".

GRAŻYNA: „Monte Carlo".
KOPERNIK: „Księżna Tarakanowa".
LEW: Włodzimierz Gajdarow w dźwięk.
LUNA: „Judyta i Holofemes" oraz arcy- 

wesoła komedja. 
dram. „Na folach namiętności".

MARYSIEŃKA: „Księżna Tarakanowa".
OAZA: „Niebezpieczny romans" (dźwięk.)
PAŁACE: „Na zachodzie bez zmian". we­

dług głośnej powieści Remarque‘a.
‘ LUNA: Biały kapitan oraz Górą kawaler­

ski stan.
SPLENDID: Złota forma.
STYLOWY: „Przedziwne kłamstwo Niny 

Petrówny.
PAN: „Piraci j>anamscy" ser. II. „Szkatuł­

ka życia i śmierci".
PROMIEŃ: „Ponad śnieg".
UCIECHA: „Truciciel" oraz „Szósta bla­

ga świata". e

Mieszkańcy kamienic przyległych do placu 
św. Anton jego na Łyczakowie oraz przechodnie, 
którzy zmuszeni są przez płac ten wędrować, 
zwracają się tg drogą z apelem do fizykaŁii 
miejskiego i do Prezydium miasta, aby zechciełt 
wgląónąć w niemożliwy pod względem sanitar­
nym stan wymienionego placu na którym mie­
szczą się jatki z mięsem oraz odbywa się co­
dziennie targ. Chodzi tu o wstrętne fetory wy­
dzielające się z ziemi przesiąkniętej produk­
tami rozkładu resztek organicznych ciał wsku­
tek tego że plac ten dotąd nie jjosiada żadnet 
trwałej, gładkiej nieprzepuszczalnej nawierzch­
ni. która uniemożliwiałaby zanieczyszczenie zie­
mi. Jeżeli Rada miejska zgodziła się z lekkiem 
sercem na wyrzucenie kilkuset tysięcy na bu­
dowę kosztownego bruku kilometrami ciągną­
cego się w  szczerem polu daleko poza boisko 
Hasmonei na drodze Pasiecznej za parkiem Ły­
czakowskim, dla wzbogacenia się Miki mache- 
rów i spekulantów, to tembardziei wskazanem" 
jest uporządkowanie placu, znajdującego się hlż 
przy przystanku tramwajowym i obok kościoła. 
Przechodząc placem św. Antoniego można ob­
serwować również jak dziesiątki szczurów my­
szkują między jatkami w biały dzień. Prawdopo­
dobnie Fizykat miejski uważa szczury te za na­
turalnych, niezbędnych sanitarjuszów, pomao-a- 
jjących oczyszczać plac po targu. A jednak wia­
domą rzeczą jest że szczury są roznosicielacii 
pewnych chorób zakaźnych. Sądzimy, że apel 
ten nje przeminie bez echa i spowoduje upo­
rządkowanie tego placu nie tylko pod wzglę­
dem sanitarnym lecz także i komunikacyjnym 
bo obecnie po deszczu stoją tam kałuże cuchną­
cego błota. Brr!

W obronie samorządu
w Kasach chorach.
Walne Zgromadzenie Ogólnoukraińskiego 

Związku Prywatnych Urzędników, które się od­
było we Lwowie dnia 22 marca jednogłośnie 
uchwaliło rezolucję przeciwko komisarskim rzą­
dom w Kasach Chorych i bezkontrolnej gospo­
darce. Zgromadzenie założyło protest przeciwko 
projektowi obarczenia ubezpieczonych oplatałni 
za lekarzy i leki jakoteż wyraziło żądanie 
przywrócenia demokratycznego samorządu w Ka 
sach chorych.

Bandyckie napady.
Trzech osobników napadło na dom Marii 

Nyczyporuk w Zabłotowie pow. Sniatyn, do­
stając się do wnętrza domu przez oderwanie 
okna. Po wejściu do mieszkania steroryzowati 
poszkodowaną, poezem zabrali na jej szkodę 
29 zł. w gotówce, 1 kożuch, obrus, kołdrę i 
Wiktuały, poezem nierozpoznani zbiegli.

Dawid Schorfer, kupiec z Horodenki w dro­
dze powrotnej z Ciuszkowa do Horodenki na­
padnięty został przez nieznanego osobnika, u- 
zbrojonego w karabin. Osobnik ten zażądał wy­
dania pieniędzy a gdy otrzymał odpowiedź 
że ich nie posiada, kazał wydać sobie zegarek 
srebrny z łańcuszkiem. Po dokonaniu tego ra­
bunku kazał poszkodowanemu odejść sam zaś 
zbiegł polami do wsi.

Z e S ta n is ła w o w a .

Niebywale!
Na stacji Stanisławów prawie że przymuso­

wo kolportuje się między pracownikami bro­
szurkę, napisaną przez naczelnika Wydziału ta­
borowego M. K. R. Ceceniowskrego traktują­
cą o budowie wagonów towarowych — za o- 
płatą 2 złotych. Pojąć naprawdę nie sposób, 
by w dzisiejszych tak ciężkich czasĄdh, gdzie 
uszczerbek każdego choćby grosza w budżecie 
pracowniczym, czyni poważny wyłom, zakute 
łby biurokratyczne dopuszczały się czegoś po­
dobnego dla naptchania kieszeni pewnym jed­
nostkom. Tego rodzaju propagowanie wiadomo­
ści z zakresu techniki kolejowej godne jest jak- 
najostrzejszego napiętnowania.

D l i i i  mrnwm t e l f i i i i i .
Jak się dowiadujemy inż. Biliński którego 

napadł w biurze Dyrekcji kolejowej osławiony 
Wojtyński i tam go kilkakrotnie spoliczkowia? 
oraz pchnął kułakiem w piersi, uległ onegdaif 
śmiertelnemu prawie atakowi w następltwie 
powyższego pobicia. Dzięki wielkim wysiłkom, 
lekarzy utrzymany został przy życiu chociaż 
jest ono nadal poważnie zagrożone. Zdumiewa- 
jącem jednak wydaje się każdemu dalsze pozo­
stawanie owego indywiduum w czynnei służbie, 
chociaż dawno należało go było bezwzględnie 
usunąć z  pomiędzy ludzi a temsamem unieszko­
dliwić. nie dając możności moralnego zabijania 
swego otoczenia.

Komumilsaty.
POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET 

odbędzie się w poniedziałek 13. kwietnia br, 
o godz. 7-mej wiecz. w sali przy ul. Rutow­
skiego.

LWOWSK. ORG. MOLDZ. TUR. Posiedzenie 
Kom. Wyk. odbędzie się dnia 14. bm. o godz, 
19.30 (7.30) wiecz, w lokalu przy ul. Rutow­
skiego 23 II. pi Prezydium.

Wykłady Uniwersytetu Lud.
i T. O. I?.

Poniedziałek, dnia 13. b. m. o godzinie 7 
wieczorem w lokalu ZZK. ul. Gródecka 69. 
Wykład prof. dra J. Rogowskiego p. t.: „Sta­
ny Zjednoczone Ameryki Północnej cz. II. 
Wschód" z przeźroczami.

Wtorek, dnia 14. b. m. o godzinie 7.30 
wieczorem w lokalu Uniwersytetu Ludowego 
Uuł. Bouriaraa 5. „Kurs analfabetów".

—O—
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Kupujcie tylko u firm, któro s to i i  w ,44

B A N D A Ż Y Ś C I

ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope- 
dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
rei. 64- 63 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi
ręce i aparaty ortopedyczne. 205

PROTEZY aparaty ortopedyczne, gorsety na 
krzywicę i gruźlicę kręgów, wkładki na płas­
kie stopy wykonuje specjalista OTTO LINK, 
ŁYCZAKOWSKA 19. Przed zamówieniem gdzie 
indziej, proszę się przekonać, jak bezkonkuren­
cyjnie niskie są ceny. — Wykonuje również 
ma asy gnaty Kas chorych. 168

CZY WIESZ? że znany zakład M. FREILI- 
CHA, Lwów, Gródecka 35, tel. 71—11 zniżył 
oc-uy swoich patentowanych bandaży prze­
puklinowych i brzusznych, pomimo że dalei
datę pełną gwarancję za wyroby swoje 215

D E N T Y S T Y K A

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY JA- 
K6BA BRIEFA Krótka 15. (róg Na Błonie 6.) 
wykonuje wedle najnowszych systemów u- 
zęblenie na dogodne warunki. Uwaga: Rwa- 
Ele i plombowanie do zamówionych robót 
techniczn. dentyst. bezpłatnie. 209

R A D J O

FIRMA „ECHO", Lwów, Sykstnska 24. tel. 
27 -81 — poleca: Komplety detektorowe we 
■PteBdm wyborze od zł. 20.80 w wykonaniu 
kłfcsłjsowem. — Wyłączna sprzedaż słucha­
wek „OMEGA“ 4000. Ohm. zapewniających 
najlepszy odbiór stacji Lwowskiej. 283

BRD JO - LABOBATORJUM, ul. Sykstuska 17. 
teł. 7-36 przyjmuje wszelkie naprawki i prze­
róbki radjowe montuje aparaty wedle żąda­
nych szematów z części zkompłetowanych 
przez P. T. Klijentów. instaluje niezawodne 
eliminatory i ładnie solidnie akumulatory. 284

RADJOAPARATY do sieci i anodowe, głośniki 
óó detektorów słuchawki, i wszelkie części 
składowe naitaniei dostaniesz we firmje M. 
PJSCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. Briinner, 
Lwów, plac Marjacki 9, telefon 20-04. Lam­
py elektryczne i naftowe, własnego wyro­
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­
ka do prasowania, oraz uhrtowny skład ża­
rówek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko i tanio. 199

K U P N O  i S P R Z E D A Ż

WYTWÓRNIA wyrobów Bronzowniczych ,,Gał- 
Wano-Metal" P. GELEMEJ Lwów. ul. Ormiań­
ska 30. teł. 76-60. Naprawa przedmiotów sre­
brnych. lichtarzy, kandelabrów, cukierniczek, 
papierośnic, oraz odnawia naczynia stołowe, 
hotelowe i restauracyjne po cenach najniż­
szych. Namówienia z prowincji załatwia so­
lidnie i w tak najkrótszym czasie. 263

UWAGA AMATORZY FOTOGRAFJI! Najtaniej 
można nabyć wszelkie przybory fotograficz­
ne u firmy: H. RISMAHL Lwów. Kopernika
17. L p. — Dlatego najtaniej, bo na I-szem 
piętrze. 126

KANARKI PRAWDZIWIE haroeńskie, śpiewa­
jące w dzień i przy świetle, po bardzo niskie i 
cenie kanarzyce rozpłodowe, klatki, gniazdka 
mieszanka odznaczona złotem i medalami, 
rybki złote akwaria, psy rasowe, sprzedaje 
ZOON, Czarnieckiego 3- 166

PANTOFLE różne domowe, do gimnastyki dla 
szkól, szkółek itp. zakładów, sandały, obuwie 
płócienne poleca i wykonuje na zamówienie 
także) z  dostarczonego materjału znana wy­
twórnia przy ui. WRONOWSKICH 4. Teł. 
59-88. Do nabycia również w firmje M. OR­
ŁOŚ, pL Kapitulny 3 po cenach fabrycznych.

184

P. T. Mając na uwadze wygodę P. T. Publ. za­
łożyliśmy pod firmą „OPAL“ skład węgla i 
drzewa przy ul. Sykstuskiej 25. Teł. 30-27. — 
Dostarczamy więc po cenach przystępnych i 
z gwarancją za rzetelną wagę i jakość towa­
ru: WĘGIEL górnośląski z pierwszorzędnych 
kopalń dla użytku domowego. — Sprzedaż od- 
oywa się na składzie przy ul.SYKSTUSKIEJ 
25 Mb z dostawą do domu. — Wystarczy za­
wołać nr. tel. 30-27 a żądany opał zostanie 
bezzwłocznie dostarczony do mieszkania P. 
T. KHjenteli. — DRZEWO BUKOWE i i. rę- 
bane suche oraz KOKS. — Polećająe się ła­
skawym względom P. T. pozostajemy 183 

„OPAL", Sykstuska 25.

CHRZEŚCIJAŃSKA FIRMA „KANARJON" od­
znaczona złotemi medalami: poleca kanarki 
harceńskie śpiewające w dzień i przy świetle 
kanarzyce rozpłodowe, rybki złote, mieszanki 
klatki gniazdka, akwarja — po bardzo nisk;ei 
cenie. Przyjmuję psy rasowe w komis i sprze 
daję. -  DUSŻUŃSK1 ADAM, Lwów, Zimo- 
roWrcza 5. (boczna Akademickiej). 185

Z E G A R K I

NAPRAWĘ ZEGARKÓW pod kierownictwem 
szwajcarskich sił wy konnie z gwarancją 
GUTERMAN — Sykstusa 14. 280

Dla wygody publiczności
specjalne biuro przyjmowania og ło szeń  

do „Dziennika Ludowego"
mieści się przy ul. Szajnochy 2 parter

w Księgarni Ludowej
Wszelkie transakcje kupna — sprzedaży, na j kor z ys t n i e j  załatwiać 
za pośrednictwem ogłoszeń w „ D z i e n n i k u  L u d o  w y  m“. — 
Poszukującym pracy i ofiarującym pracę zamieszczamy ogłoszenia

bezpłatnie.

PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO

INSTALACJE elektryczne wykonuje rychło i 
tanio na dogodnych warunkach, firma 
„ELEKTRON" Ska z ogr. odp. we Lwowie, 
ul. Zyblzktewtcza 1 i, ul. Zielona 2. Telefon 
Nr. 28-75. Na składzie: lampy, żarówki, mo­
tory, reflektory sceniczne i dancingowe, któ­
re też na życzenie wypożyczamy. 159

WEDLE OSTATNIEJ TECHNIKI urządzona pa­
rowa czyszczaku a i farbiarnia Nowoświat, 
Lwów Piastów 23. Już otwarta. Przyjmuje 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres czysz­
czenia i farbowania garderoby męskiej i 
damskiej. Kantory przyjęć w składnicach Ru­
dolfa Neuwelta: pi. Marjacki 8 Kazimierzow­
ska 25. Krakowska 25, ul. Gródecka 72. Rynek 
21. Balonowa 3. 273

KAPELUSZE damskie i męskie przerabia sta­
rannie na najnowsze fasony fabryka Rudolfa 

Neuwelt Kantory przyjęć w składnicach. 273
„STELLA ILLUSTRA" Parowa fabryka chemi­

cznego czyszczenia i farbowania oraz hygie- 
mczna pralnia bielizny Lwów. ul. św. Marcina 
15, telefon 16-03. Główna składnica Pesaż 
Hausmana 8. tel. 61-29. Filje we wszystkich 
dzielnicach miasta. 141

LAMPY ELEKTRYCZNE wyrobu własnego za­
kupisz wprost u źródła, u firmy HENRYK 
SONNENSCHEIN, Lwów, Sienkiewicza 8 — 
Tel. 44 - 90. 147

UWAGA! DLA ZAREKLAMOWANIA SIĘ pole- 
camy dla P. T. Instytucji, pp. Lekarzy, robo­
tników chem. i t  p. naszą szwalnię, która 
wykonuje wszelkie szycie, jak ubrań ochron­
nych kaftanów, bielizny i t. pL SZWAL­
NIA „IRENA" LWÓW. SYKSTUSKA 17.

125

I  W olne i p o szu k iw a n e  p o sad y  |

KURSA SAMOCHODOWE i motocyklowe inż. 
B. Froma, Lwów, Lelewela 3 (róg Akade­
mickiej) daję pierwszorzędną naukę na no­
wych samochodach i motocyklach szkol­
nych pobierając spłaty ratami dostępnemi dla 
każdego. — Wpisy codziennie. 160

OSOBA młoda, inteligentna poszukuje jakiej­
kolwiek pracy biurowej, lub w  charakterze 
pielęgniarki najchętniej na wyjazd. Wiado­
mość do Administr. „Dzień. Ludowego".

T E K S T Y L IA  i G A L A N T E R JA

KUPUJCIE W FIRMIE J. SALAMANDER pi.
Bilczewskiego L 10. Poleca: Ręczniki, prze­
ścieradła. rożne półtna. perkabny, perkale, ze­
firy wełny, jedwabie na ubrania w różnych 
gatunkach, po niebywale niskich cenach. 
Oglądnijcie naszą (wystawę. 279

TRENCHCOATS płócienne damskie, męskie, 
dziecięce, ubrania sportowe letnie dla tury­
stów, letników, kombinezony do motocyklów 
z  patentowanymi spinaczami płaszcze klotowe, 
damskie, męskie i szkolne, najtaniej w Wy­
twórni „PALLIUM" Ormiańska 3 — Tel. 64-24.

213
DLA REKLAMY polecamy koszule damskie zł. 

2.40. Kombinacje strojne 4.50, pończochy czy­
sto jedwabne 3.90, reformy jedwabne 2.50. 
spódniczki 8.90, bluzki jedwabne 9.— oraz 
szlafroczki, trykotaże PO CENACH BAR­
DZO NISKICH „GOLF" LWÓW, UL. KI- 
LIŃSKIEGO 1. 14S

HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI, Halicka 15.
poleca: Ręczniki, prześcieradła, różne płótna, 
pcrkalmy. zefiry, perkale. wełny, jedwabie 
f ubraniowe w różnych gatunkach, po nie­
bywale niskich cenach. 269

UWAGAMI UWAGA! Firma I. Stein, Łyczakow­
ska 6. — Donosimy łaskawej klijenteli. że na 
sezon wiosenny zaopatrzyliśmy nasz skład w 
najnowsze modele damskie trenczkoty dam­
skie i męskie ubrania z najlepszych mater- 
iałóvv bielskich. Ceny nasze zostały znacznie 

rozdzielamy na najdogodniejszeobniżone 
spłaty. 270

UWAGA! FIRMA J. HOLENDER ul. Gródecka
95. Poleca na sezon letni po cenach już zni­
żonych swój obfity magazyn konfekcji męs­
kiej i damskiej z najlepszych materiałów b e ł­
skich tak gotowych jakoteż na zamówienia 
na dogodnych warunkach. Zamówienia uskute­
cznia się w 48 godzin. Własna pracownia.

207
ZNANY Z TANIOŚCI „HALICKI MAGAZYN 

NOWOŚCI" Halicka 15 — poleca: Ubraniowe 
w różnych gatunkach markizety w najnow­
szych deseniach wełny, jedwabie różne płó­
tna. zefiry, perkale, perkaliny, ręczniki i 
prześcieradła po niebywale niskich cenach.

269

MEBLE i SPRZĘTY

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

NOWO OTWORZONY MAGAZYN MEBLI przy 
ul. Hetmańskiej 22, wejście obok Muzeum 
FTzemyslowego poleca najtaniej po cenach 
konkurencyjnych, sypialnie, jadalnie kuchen­
ne urządzenia, w zakres tapicerowanych me­
bli, oraz pojedyncze sztuki M. REISS znany 
Meisels. 137

Z POWODU nader krytycznych czasów został 
otworzony specjalny skład" wózków dziecin­
nych przy ui. SYKSTUSKIEJ 1. 10 W PO­
DWÓRZU i także zakupno i zamiana kra­
jowych i zagranicznych wózków dziecin­
nych.

Wszelkie reperacje zostają w ciągu 24 
godzin po niskich cenach uskutecznione. Skład 
wózków dziecinnych B. BRANDT Lwów uL 
Sykstuska 10, w  podwórzu. 146

OKAZYJNIE MASZYNY DO SZYCIflT famL 
ilijne i rzemieślnicze Singera w składzie f-my 
„MECHANIKA" PIŁSUDSKIEGO 8. teł. 93-11. 
Tamże ODKURZACZ elektryczny tanio do 
sprzedania. WZOROWY WARSZTAT ME­
CHANICZNY DLA MASZYN BIUROWYCH I 
DO SZYCIA. 140

O B U W I E

NIE SZUMNĄ reklamą, lecz niską ceną i do­
brym towarem konkuruje się. — Buty z chole­
wami buciki męskie damskie jpółbuciki spor­
towe gładkie gotowe i do miary wykonuje 
wedle żurnalu — KIEDA, Lwów, Turecka 1. 
(boczna Pełczyńskiej). 222

R Ó Ż N E

GŁUCHOTA uleczalna. — Wynalazek Eufonja 
zademonstrowany specjalistom. Usuwa przy­
tępiony słuch szum, cieknienie uszów. Licz­
ne podziękowania, żądajcie bezpłatnej poucza­
jącej broszury. Adres: EUFONJA Liszki k. 
Krakowa. 6—53

SKŁADNICA FABRYCZNA „NASZE OCZKO"
WE LWOWIE, RYNEK 22, (róg Halickiej) 
Tel. 95-94 poleca znakomite i wydatne 
MYDLĄ do prania i toaletowe. ŚWIECE ko­
ścielne i stołowe. 266
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Prenumerujcie
Dziennik

Ludowy

™ g „ * dziecinne naj- 
ww O Z IC  B nowsze modele 

zagr. w wielkim 
wyborze oraz wszelkkie naprawy 
i zamiany poleca po cenach konku­

rencyjnych
W Y T W Ó R N I A

KIK L w ó w ,  pasaż o t a
Telefon 94-76 135

P. T .Urzędnikom Państwowym dogodne warunki.

la ni mii j!
Najelegantsze UBRj^Nj_A, 

TRENCHCOATY, RAGLANY 
z własnych jakoteż i dostarczonych materia­
łów wykonuje podług najnowszych żumafc an­
gielskich ceny konkurencyjne na dogodne 
spłaty, Firma krawiecka KRZANOWSKI I KLUK. 
Pa<aż Hausmana Nr. 1 we Lwowie 138 

IllnllUi l'illllllll IIMIIIIlllliMIIIIIIlllllllW

Mli! iii* MMI
w ykonuje na dogodne warunki firma

„ E L E K T R O D A 41 -
LWÓW, GRÓDECKA 81. — TEL. 8495 . 

•S? K o szto ry sy  b ezp ła tn ie . *38B'

Pomykało Wincenty, Tworzyjański lm\
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p i a s k u  
i k a m i e n i .  197

B O L
GŁOWY

usuwa
PROSZEK DLA DOROSŁYCH 

z f. m.

„KOGUTEK-Migreno
N ervosin“
wy ro bu  a p t ek i

GĄSECKIEGO w Warszawie
Sprzedają a p te k i .  239

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. I. PENNER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż FeHerów 1 . H. p.

telef. 88-98, ordynuje od 3—6. 172

O P E R A T O R

Dr. D. SASS0WER
ordynuje w chorobach chirurgicznych. Leczenie 

żylaków Elektroterapią 174
Lwów, ul. Kołłątaja 7. telef. 38-51

Specjalista ctiorób wener. i skóra, oraz kosmetyki
Dr. SCHWARZ go iSm
Usuwanie plam, brodawek, znamion włosów. Elektio- 
liza, diatermia i lampy kwarc. Leczenie żylaków

210

S pecja lista  chorób kobiecych i akuszer

Dr. J. Schwieger
Lwów, S o b ie sk ieg o  9 . - Je!. 31-98

przyjmuje całodziennie. 230

Najlepsze ciastka
— na czystem mafie —

posiada tylko

Y C U K I E R N I A  

i . M ich otek
Rynek 21. 136

A

V
KedieJfctor odp.; giiiisn RychlewsfcL Nakładem Lud, Spóldz, Tow. SBydawa. Drukarnia Lwowska, L'wSw, Kopernika 11. Teki B-3I
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